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Rok 1906. 


Rok, który dziś się kończy, rozpoczął na- 
ród poiski pod wrażeniem pokrzepiającego serca 
i dusze listu Giowy Kościoła katolickiego, 
Piusa X, do biskupów polskich, zale- 
cającego nam rozwijanie jak najintenzywniejsze- 
go życia narodowego i zabieganie o nasze spra- 
wy religijne i narodowe. Z większą więc wiarą 
w swoją dobrą i nieprzedawnioną sprawę rozpo- 
czął naród polski ten rok ostatni; a zaiste po- 
trzeba mu było ogromnie wielkiej, niemal nad- 
ludzkiej siły wiary, aby nie zwątpił w onej 
przedrocznej chwili, gdy we wszystkich naszycb 
dzielnicach ponure, największymi kataklizmami 
grożące chmury, snuły się, a chwilami nawet 
szalały na horyzoncie. 

W tej naszej dzielnicy, w kiórej jedynej 
daną nam jest możność narodowościowego roz- 
woju, w której jednak ciągle walczyć musimy 
z nieżyczliwie, jeżeli nie chcemy powiedzieć, 
wrogo usposobioną dla nas biurokracyą centra- 
listyczną, w której ciągle walczyć musimy z upor- 
czywą zachłannością Niemców na zachadn. kresach 
a na wschodnich z szalejącymi już atakami u 
kraińców — pojawiło się niebezpieczeństwo w po- 
staci postawionego przez rząd wiedeński, a od 
międzynarodowej socyalnej demokracyi wypoży- 
czonego projektu powszechnego i rów- 
nego prawa głosowania. Pierwszy 
projekt, znany pod osławioną nazwą projektu 
gautschowskiego, był tego rodzaju. że wszystko, 
co jest w kraju lepsze, dojrzalsze, rozumniejsze, 
powiedziało o nim wręcz, iż jest on niemożliwy 
do przyjęcia. Nietylko bowiem krzywdził mas 
pod każdym względem w stosunku do innych 
prowincyj austryackich, ale poprostu spychał Po- 
laków na poziom etnograficznego szczepu bez 
przeszłości państwowej. To było powodem, dla- 
czego wszystkie stronnictwa narodowe bez wzglę- 
du na różnice swoich przekonań partyjnych, mu- 
siały wobec tego projektu zająć stanowczo prze- 
ciwne stanowisko. Ale projekt ów przynosił ze 
sobą także przewrót społeczny, torował drogę 
możnowładztwu masy, a to znowu było powo- 
dem, dlaczego wszystkie warstwy starsze, wszy- 
stkie klasy posiadające stanęły przeciw niemu do 
obrony. I rozwinęła się niepamiętna w naszym 
kraju wspólna akcya wszystkich tych stronn'ctw, 
warstw i stanów przeciw projektowi gautschow- 
skiemu, Odbywały się wszędzie wiece, zgroma- 
dzera, «by siłą swoich rezolucyj popezeć Kok 
polskie, na które przypadło tradne i odpowie- 
dzialne zadanie bronienia naszego kraju przed 
niebezpieczeństwem, grożącem i naszemu naro 


dowemu stanowi posiadania i- naszej budowie 
społecznej. 
Ostatecznie  czteroprzymiotnikowe prawo 


głosowania stało się dziś już niemal faktem do- 
konanym. Dzięki staraniom Koła i niezmordo- 
wanej pracy w komisyi pp. Starzyńskiego, Głą- 
bińskiego, „Koałowskiego iinnych udało się w 
pierwotnym projekcie wprowadzić kilka popra- 
wek pożytecznych, jak nie mniej nieco podwyż: 
szyć ilość posłów z Galicyi, a nadto uzyskać 
pewne koncesys w kierunku autonomicznym, 
a wspomnieć tu także należy i o upaństwowieniu 
wreszcie kolei północnej. 

Ale równocześnie z akcyą samoobrorną |j 
polskiego społeczeństwa prowadzoną przeciw 
pierwotnemu projektowi reformy wyborczej, za- 
wrzała rozkładowa akcya wrogów 
ładu społecznego i wrogów naszego narodu. 
Wodzowie i agitatorowie z pod Czenmonpgoj 
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agitatorowie wszystkich radykalnych partyj 
ruskich, narodowej, socyalistrcznej i rewolucyjnej, 
rozwinęli taką dziką i namiętną agitacyę wśród 
ludu ruskiego, że porwali go wreszcie do kilku 
nieszczęśliwych kroków i popłynęła krew chłopa 
ruskiego. 

Jaśniejszymi momentami w tym okresie by- 
ło zorganizowanie pod patronatem episkopatu 
Związku katolicko-społeczae- 
go, mającego na celu bronienie zasad katoli- 
ckich i poprawę stosunków społecznych i ekono- 
micznych, a następnie dokonanie utworzenia pol- 
skiego centrum iudowego, które złączyło w sobie 
katolickie partye ludowe, kładąc zarazem kres 
pewnym „orszącym nieporumieniom. Jak każde 
młode i niedoświadczone sironnictwo i to wystę- 
puje zbyt impulsywnie, w gonieniu za szybką 
popularnością schlebia raasom i idzie często za- 
daieko, ale stworzenie jego, w obec dawnych, 
rozkitych partyj ludowych, wodzonych najczęściej 
ambieyą jednostek, uważamy za fakt dodatni i 
wierzymy, że dojrzałość polityczna, jaką okazało, 
wprzęgając się do solidarnej służby narodowej, 
będzie niem kierować i w pracy na innych po- 
lach życia publicznego. 

Jako ogólnie dodatni objaw w naszem spo- 
łeczeństwie zaznaczyć należy fakt skoncentrowa- 
nia się wszystkich narodowych stronnictw w 
sejmie i ntworzenie Rady Narodowej 
dla ochrony interesaw narodowych a w szczegól- 
ności także dla przeprowadzenia najbliższej akeyi 
wyborczej do parlamwatu tak, aby wydała ona 
jak najlepsze i najliczniejsze solidarne Koło pol- 
skie, z którem każdoczesuy rząd i każdoczesna 
większość izby posłów liczyć się będzie musiała. 


Królestwo polskie weszło w rok 
1906 z trwogą. Szałała w niem walka wszystkich 
przeciw wszystkim i wszystkiemu. Kulturcag i 
ekonomicznie rozwinięty kraj zamienił się w ja- 
kąś fantastyczną, dziką krainę, w której ani ży- 
cia ani mienia nie byt pewny nikt, kto ich sam 
z bronią w ręku ustrzedz nie potrafił. Zaistniał 
nieprawdopodobny anarchiczny stan. Zapoczątko- 
wała go socyalna demokracya, która zrodziła 
rewolucyonistów a ci zrodzili bandytów Rewo- 
lucyoniści, posiłkowani jawnie przez żydów a 
tajnie, co dowodami stwierdzone zostało, przez 
Prusy i Prusaków. burzyl ład społeczny i tamo- 
wali bieg życia ekonomicznego,- bandyci zaś bu- 
rzyli porządek publiczny i rabowali wszystkich 
i wszystko a jedni i drudzy, rewolucyoniści i 
bandyci razem, granicą „bowiem między nimi 
¿byi często się zacierała, zrujhowaii przewyjsł i 
handel Królestwa. Władze rosyjskie pozornie 
tylko zwalczały anarchię, wprowadzając i utrzy- 
mując stan wrjątkowy, który był na rękę czy- 
nownictwu, drzącemu w obec świtającej w Ro- 
syi ery konstytucyjnej o podstawę swej egzy- 
stencyi, społeczeństwo zaś polskie, które z całym 
ruchem rewolucyjuym nie nia miało wspólnego, 
bronić się nie miało możności. 


W takich dantejskich warunkach dokonane 
zostały w pamiętną rocznicę Trzeciego Maja 
wybory posłów z Królestwa polskiego do 
pierwszej rosyjskiej Dumy państwowej. 
Wybory te przyniosły najzupeiniejsze zwycięstwo 
temu stronnictwu, które ponad wszystko wywie- 
siło sztandar narodowy. Porwani uczuciem polscy 
wyborcy za tym sztandarem poszli, zaświadcza- 
jąc, że dopóki Królestwo nie ms praw narodo- 
wych i swej autonomii, o te prawa przedewszyt- 
kiem upominać się musi. Nie też dziwnego, że 
nawet wspaniała uroczystość poświęcenia 
odbudowanej Wieży Jasnogórskiej, 
ziemskiej siedziby Niebieśkiej Królowej Polski, 


sztandaru szli przez kraj, grożąc miastom mL później odbyta, przybrała charakter wielkiej uro- 


kiem masowym, a wsiom płomieniami 
w miastach proletaryat roboczy, zasuggestyono- | 


pożogi ; | czystośsi narodowej. 


Niestety skład pierwszej Dumy rosyjskiej 


wsny obiecankami raju, którego wrota otworzyć | był tego rodzaju, że posłowie polscy musieli w 


im ma powszechne i równe prawo gtosowania, | niej zająć stanowisko wyczekujące, 


a później 


burzył się i już przed czasem stawiał tu ii bronić nawet swego kraju przed forsowanym 


śwdzie niemożliwe wymagania, polski lud wiej. 
ski jednak, przywiązany do wiary św. i ziemi, 
pozostał dość odporny na podszept burzycieli. 
Burzycielom tym jednak dał posłuch lud 
ruski. Zachęceni gautschowskim projektem 
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PIECZENIARZE. 


(Z cyklu : „Szkice z czasćw Stanisława Augusta.) 


(Ciąg dalszy.) 

— Oczywiscie, 
dobrze posmarujemy. 

— Zatem przyjdziesz do mnie wieczorem. 
Antek pewno wróci z relacyą i zaprowadzi cię 
do twojej biednej dziewczyny. A teraz jedz, bo 
to jakiś turecki smakołyk. 

I rzeczywiście, podano posłowi kilka po- 
traw, na sposób wschodni przyrządzonych, co go 
mocno ucieszyło. Przez cały czas był w naj- 
lepszym humorze. Tłumacz królewski, p. Krut- 
ta stojąc obok niego, ciągłe utrzymywał roz- 
mowę. 

Podczas objadu kanclerz Okęcki wniósł 
zdrowie o trwałą i coraz wzrastającą przyjaźń 
wysokiej Porty Ottomańskiej, króla i Rzeczypo- 
spolitej i kazał dać ognia z trzech porcelano- 
wych armatek ustawionych na stole. Drugie zdro- 
wie było posła i znowu dano ognia z armat. 
Tak się to spodobało Naman Bejowi, że aż się 
o te armatki przymówił. W imieniu króla na- 


tychmiast podarował mu je marszałek Rze- 
waski. 


zwłaszcza jeżeli mu łapę 


przez większość Dumy wnioskiem wywłaszcze- 
nia ziemi. To też, gdy Duma ta, pędząca na 
oślep po szyaach żle ustawionych, rozwiązaną 
została, Królestwo polskie nie miało powodu do 
Żalu a posłowie polscy nie mogli wziąć udziału 


Na średku stołu leżała taca, misternie urzą- 
dzona z fajerwerkiem, który zapalono. Wśród 
ognia ukazała się cyfra posła, tureckiemi litera- 
mi. Mocno tem ucieszony Numan Bej, wdzięcz- 
ność swą kazał wynurzyć królowi. 


Po objedzie podano nalewkę do umycia rąk 
posłowi i towarzystwo przeszło do innych po- 
koi na kawę, fajkę i rozmowę, poczem z całą 
paradą i ceremonią odprowadzono Numan Beja 
do mieszkania. 

W godzinę później, posłał Numan Bej 
swego Kyahayę, Ahmet Agę i tłumacza Si- 
monianiego, z prezentami od siebie dla 
króla. Dary te składały się ze 100 fun- 
tów kawy Mokki, kilku kawałków drzewa 
aloesowego, z małych lasecze „confortatifs“, 
przyrządzonych z bursztynu, kilku sztuk kam- 
lotu z Angory i Barbaryi, z kilku chu- 
stek haftowanych i dwóch sztuk materyi tu- 
reckiej. 

Stanisław August wszystko to przyjął i u- 
darował Kyahayę zegarkiem złotym z łańcu- 
chem, toż samo dostało się tłumaczowi a 
służbie po 10 dukatów. 

Nazajutrz — jako w pierwszj dzień nowiu, 
zaczął poseł swój ramazan, czyli post, który trwał 
przez całą kwadrę, poczem udał się incognito 
w odwiedziny do pani Karolowej de Boscamp 
Lassopolskiej, żony posła Rzeczpospolitej w Kon- 
stantynopolu. 


Mówiono również w Warszawie, że poseł 


w kadłubowym parlamencie w Wyborgu. Reakcya 
absolutna, a raczej czynownictwa, która po roz- 
wiązaniu Dumy się podniosta, odbiła się także 
w Królestwie. Ściągnęła i tę odrobinę wolności, 
jaka pierwszym manifestem konstytucyjnym na- 
daną została, a nadto »rzykrócając swą ciężką 
ręką  rewolucyonistów i bandytów, porwała 
mnóstwo ofiar niewinnych. 

Dziś już w nieco spokojniejszych stosun- 
kach przygotowuje się Królestwo do nowych 
wyborów do drugiej Dumy. Źe wybory te wy- 
padną zupełaie w ducnu narodowym, nie można 
mieć żadnej wątpliwości 'wobac dokonanego 
skoncentrowania wszystkich stronnictw narodo- 
wych pod hasłem solidarności Koła polskiego w 
Petersburgu, W tym tak strasznym dla siebie 
roku Królestwo polskie złożyło wspaniały do- 
wód swej dojrzałości politycznej, nie dawszy się 
porwać terrorowi z dołu, ani ugnieść terrorowi 
z góry, a potem swojem poważnem zachowaniem 
się w Dumie i wreszcie ostatnim aktem naro- 
dowej solidarności. 

Ziemie polskie pod panowaniem 
pruskiem przywitał zaraz po Nowym Roku 
pruski minister zapewnieniem, że w dotychcza - 
sowych zasadach polityki antipolskiej nie się nie 
zmieniło. Zmieniło się coś jedaak. Dotąd starano 
się ucisk i bszprawia, stosowane względem Po- 
laków, pokrywać pozorami konstytucyi i legalizo - 
wać przez parlament. Teraz odrzucono | te for- 
my. Hakatystyczny rząd poboczny zdwoił swoje 
aksterminacyjne ataki przeciw Polakom i chociaź 
nie wzmógł jeszcze u rządu królewskiego prawa 
wywłaszczenia z ziemi Polaków, o czem marzy, 
wymógł już dziki, urągający kuiturze zakaz 
własnego domu osadnikom polskim ! 

Ire bardziej jednak rośnie prześladowanie 
pruskie tem piękniej rozwija się świadomość na- 
rodowa i rozbudza się ono nawet w tych za- 
kątkach, które za zniemczone już były uważane. 
Górny Slązk odradza się narodowo, a zwycię- 
3two p. Adama Napieralskiego przy wyborze do 
parlamentu niemieckiego z okręgu  bytomskie- 
go było tego znakomitym dowodem. 


Zadziwiająco jednak objawił się hart duszy 
polskiej, palonej w czyśćcu krzyżackim, po waka- 
cyach szkolnych, gdy Prusacy pokusili się zgwał- 
cić sumienia dzieci polskich i narzncili 
im katechizm i modlitwę niemiecką, Dzieci, małe 
dzieci, od pierwszego impulsu swych serc, opar- 
ły się temu. I Żadne drgczenia, żadne chłosty, 
żadne areszty, żadne morena tortury nie mogą 
Ódwiu EN åzievi pOkowiE a R „1 zapa: cia się swej 
mowy ojczystej. Stoczterdzieści tysięcy dzieci 
polskich w Ks. Poznańskiem, Prusach Królew- 
skich i na Slązku Górnym zhartem, jaki tego dzieje 
ludzkie nie pamiętają, opiera się żelaznej ręce 
katów nauczycieli. Rodzice, którym serca się 
krwawią, widząc męczeństwo swych dzieci, zno- 
szą ból serdeczny, znoszą więzienia, znoszą kon- 
trybucye, ale dzieci swoich, które są przyszłością 
narodu, dla dobra na rodu od ich ofiary nie po- 
wstrzymują. W tych strasznych dopuszczeniąch 
zesłał Bóg jeszcze jeden cios na Poznańskie, po- 
wołując do swej chwały jego duchowego kiero- 
wnika i obrońcę, ks. Stable wskiego, Pry- 
masa Polski. 


Świat na nową olbrzymią arenę męczeńską 
w środu Europy patrzy: ze zgrozą na katów 
a z podziwem dla ofiar. We wszystkich kultur- 
nych krajach, pod wpływem listu Sienkiewicza, 
odbywają się wiece i meetingi, prasa podnosi 
krzyk oburzenia, w parlamentach, jak w delegacyi 
austryackiej, odezwały się głosy potępienia i spra- 
wa polska, w gabinetach mocarstw i w parla- 
mentach zapomniana, poczęła wychodzić na wi- 
dowinę świątowĄ. 

Już pod sam koniec roku rząd berliński 
został przez swój paxlament napiętnowany za 
sprawę, nie mającą wprawdzie nic wspólego z 
prześladowaniem polskiem, ale równie dla tego 
rządu hańbiącą: jego gwałtów i barbarzyństwa 
w Afryce. W brutalny sposób rząd parlament 
rozwiązał. Ale de nowych wyborów przystępu- 
ją Polucy pod berłem pruskiem pełni ufności 


w zdobycie dla siebie większej jeszcze ilości man- | 


był kilka razy, także „incognito“, na Zamku, | 
ji córunią ukochaną zawsze ją nazywała., Ładna 


gdzie długo z królem konferował.... 


W jednym z parterowych domków na 
Lesznie, w dwóch schludnych izdebkach z lewej 
strony sieni, mieszkała uboga wdowa Koluszowa, 
z pracy rąk się utrzymujące, która lepsze pa- 
miętała czasy i w lepszym była bycie za życia 
męża, masztalerza na dworze Augusta IIIgo. 

Po śmierci Kolusza, zjawiła się choroba, 
która sprzątnęła ze świata syna, i trzymała wdowę, 
do łoża przykutą przez kilka miesięcy. I wnet 
nędza, owa towarzyszka choroby w mieszka- 
niach ubogich ludzi, zasiadła przy kominie, 
wyszczerzyła zęby i prześladowała przez długi 
czas Koluszowę. 

Nareszcie wróciło zdrowie, praca się zna- 
lazła 1 wkrótce oddała biedna wdowa dobrym 
ludziom i sąsiadom wszystko to, co od nich w 
czasie długiej choroby pożyczyła. 

Przybywały powoli graciki, bielizna i przy- 
odziewek świąteczny, ba, nawet firanki zjawiły 
się raz u małych okienek mieszkania i tam już 
zostały. Kuchenka zawsze wyszorowana, opatrzo- 
na w potrzebne przybory, skromne, ale świecące 
się od czystości, dowodziła, że nie było już te- 
raz biedy u Koluszowej. 

W dniu, kiedy poseł turecki z wielką para- 
dą udawał się na Zamek, wybiegła Koluszowa 
z Hanusią i z sąsiadkami, by oglądać to 
dziwo. 
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godzinie -toi wieczorem. 


datów, bo wyrobiła się już u nich taka harto- 
wna solidarność, że nie przełamie jej żadna prze- 
moc ludzka. 

Rok, dziś swego kresu dobiegający, nie był 
wprawdzie dla żadnej z dzielnie polskich jasnym 
i szczęśliwym, ale nie dał powodu, by nadzieja 
iepszej przyszłości z sere i dusz naszych odlecieć 
miała. Zachowanie się społeczeństwa naszego 
tak tu, w naszej prowincyi, jak pod zaborem 
rosyjskim i pruskim, dało nowy, niezbity dowód 
naszej zarówno gorącej miłości ojczyzny i Ko- 
ścioła św., jakoteż rosnącej w naszem społeczeń- 
stwie dojrzałości politycznej. Awanturniczą po- 
lityka ostatnich gabinetów austryackich, podburza- 
jące zachowanie się władz resyjskich, zbrodnicze 
działanie rządn pruskiego nie wytrąciły Polaków 
ani na chwilę z równowagi. a natomias: wszę- 
dzie skonsolidowały nas i wyrobiły tę dojrzałość 
polityczną, upatrującą słusznie w skupieniu się 
wszystkich żywiołów narodowych i w solidarnem 
ich działaniu tę wielką siłę, która jedynie może 
nam posłużyć ku wywalczeniu praw należnych, 
mogących zabezpieczyć nasz byt i rozwój na- 
rodowy. 

Pod znakiem solidarności na. odowej, z go- 
rącem w sercu uczuciem miło ści ojczyzny i przy- 
wiązania do wiary św., a ochotą i zapałem do 
pracy dla odrodzenia, wstępujemy pełni otuchy 
w progi r. 1907. 


Kronika dypiomatyczna roku 1906. 


W styczniu d. 8 pojawiła się nie- 
miecka księga biała do sprawy marokańskiej — 
odbyły się wybory do senatu francuskiego, które 
nie sprawiły w nim zmiany — i rozwiązaną Zo- 
stała angieiska izba posłów, której większość 
konserwatywna mocno była podupadła. D. 9 wy- 
brała francuska izba posłów prezydentem Don- 
mera, kandydata stroanictw umiarkowanych, co 
źle wróżyło gabinetowi Sarriena i idącemu z nim 
obozowi radykalnemu. D. 11 wybrał senat fran- 
cuski ponownie zwolennika radykałów Fallieresa 
prezydentem. D 16 nastąpiło otwarcie konferen- 
cyi w Algeciras. D, 17 prezydentem repu- 
bliki francuskiej wybrany został Fallieres. D. 18 
skończyły się nowe wybory do angielskiej izby 
posłów olbrzymiem zwycięztwem liberałów, skut- 
kism czego został jeden socyalista do nowego 
gabinetu powołany. D. 31 ogłoszono zmianę kon- 
stytucyi rosyjskiej i praw Dumy. We Francyi 
zaś poczęto przeprowadzać ustawy separacyjae 
i przyszło do różnych starć katolików z policy. 

Luty nie odznaczył się żadnym ważniej- 
szym wypadkiem oprócz zmian sejmowych ordy- 
nacyj wyborczych w Wirtembergu i w Badenie 
w duchu liberalnym. 

D. 3 marca złożył krół Edward urzędo- 
wą wizytę w Paryżu; było to zatwierdzeniem 
kordyalnej komitywy angielsko francuskiej, prze 
ciw Niemcom wymierzonej. D 7 nastąpiło we 
Węgrzech przeobrażenie gabinetu Fejervaryego. 
D. 18 poczęły się wybory do Dumy rosyjskiej. 
D. 6 kwietnia objął Wekerle a wła- 
ściwie Koszut rządy we Węgrzech. D. 7 została 
zamknięta konferencya algecirska. D. 16 
Rosya otrzymała we Francyi nową pożyczkę w 
sumie półtrzecia miliarda franków. 

D. 2 maja wybuchł spór egipsko -turecki, a 
właściwie angielsko-turecki o pograniczną miej- 
scowość Akaba w Arabii, który się skończył 
klęską Turcyi. D. 3 otrzymał dymisyę minister- 
prezydent rosyjski Witte i utworzony został no- 
wy gabinet pod sterem Goremykina, w którym 
tekę ministra spraw wewn. objął Stołypin. D. 7 
ogromne zwycięztwo koszutowców przy walnych 
wyborach do węgierskiej izby posłów. Dnia 10 
car otworzył Dumę, która prezydentem wybrała 
prof. Muromcewa, konstytucyonalistę demokra 
tycznego. D. 31 otrzy cał dymisyę minister pre- 
zydeut austryacki ks. Hohenlohe. Tegoż dnia o- 
żenił się król hiszpański z księżniczką anzielską 
Wiktorgą Battenberską (straszny wybuch bomby 
przed powozem. wiozącym oboje królestwo; 17 
osób zabitych, 75 ranionych). 
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Hanusię strzegła wdowa jak oka w głowie 


to była dziewczyna nad wyraz, 
wcale do matki. Oczy miała duże, niebieskie, 
włosy prześliczne jasno złotawe, cerę białą jak 
lilija a pomimo lat 16-tu, rozwinięta była znacz- 
nie, nad swój wiek młodociany 

Kobiety wpadły wkrótce w tłum, który ich 
poniósł aż na Krakowskie przedmieście. Tam, 
kordon wojska utrzymywał wprawdzie porządek, 
lecz niesforny tłum, często wypychał żołnierzy 
a ludzie z jednej strony ulicy przechodzili wciąż 
na drugą. 

W chwili, kiedy pochód się zbliżał, gwar 
powstał wśród ciżby. Zewsząd odezwały się wo- 
łania : 

— Już idą! Idą! 

Jak zwykle w takich razach, powstało za- 
mieszanie -- ludzie przebiegali szerokość ulicy, 
a rozpędzeni przez ułanów, z krzykiem i piskiem, 
kryli się po za kordon wojska. 

I oto nieszczęście chciało, że Koluszowa, 
za namową  sąsiadek, przed samem nadejściem 
pochodu, przebiegła wraz z niemi ulicę, sądząc, 
iż po drugiej stronie lepiej wszystkich oglądać 
będzie. Nie zdążyła za niemi pobiedz Hanusia. 
Potknęła się, upadła na bruku - a koń Borey- 
szy o mało że jej nie stratował. 

Rzucło się kilku z tłumu do niej. I Kolu- 
szowa z płaczem nadbiegia. Podniesiono Hanusię, 
która znalazłszy się bezpieczna wśród ludzi, 
omdlaia. 


a niepodobna 
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D.1 czerwca przyszedł do rządów w 
Austryi gabinet br. Becka. Dnis 6 przybył 
cesarz Wilhelm do Wiednia, skąd obaj cesarze 
wspólny telegram do trzeciego sprzymierzeńca 
króla włoskiego, wysłali. D. 14 zerwanie stosun 
ków dyplomatycznych między Grecyą a Ru 
munią. 

D. 18 lipca został pułkownik Picquart 
mocą uchwały francuskiej izby posłów nanowo 
wcielony do armii czynnej, jako jenerał a Drev 
fuss jako rotmistrz i szef szwadronu. Dnia 217 
rozwiązaną została Duma rosyjska a Stołypin zo- 
stał ministrem-prezydentem. D. 30 angielska 
izba posłów uchwaliła liberalną ustawę szko!oą. 

W sierpniu d. 7 wybuchł spór ame- 
rykańsko japoński z powodu, że Japończycy do- 
puszczali się nieprawnie rybołostwa koło wysp 
Aleuckich. Dnia 15 raczył nareszcie król Edward 
odwiedzić w Kronbsrgu swego siostrzeńca, cesarza 
Wilhelma, 

D. 3 września ustąpił dyrektor kolonij 
niemieckich ks. Hohenlohe, posadę jego objął 
bankowiec Dernburg. D. 13 car z rodziną wy- 
brał się z Peterhofu na wyspy finlandzkie, — 
ks. Henryk pruski (brat cesarza) mianowany 
szefem czynnej floty niemieckiej. D 17 zapro- 


wadzoną została w Persyi konstytucya, — książę ` 


Jerzy grecki ustąpił ze stanowiska wielkorządcy 


Krety, a d. 24 odjechał wśród krvawrch walk | 


między żandarmeryą a powstańcami. 

D.4 października car z rodziną 
wrócił do Peterhofu. D. 17 otrzymał gabraet 
Sarrien dymisyę. Nazajutrz ust tąpił hr. Gołu- 
chowski z posady austro- węgierski ego mi- 
nistra spraw zagr., a d. 21 zosta! jegō następcą 
ambasador w Petersburgu br. Aebrenchal. D, 23 
utworzył się gabinet Clemenceau, do którego 
weszli Pichón, jako minister spraw zagr. a 
Piequart jako minister wojny D. 30 opór 
dzieci polskich w Poznańsk:'em 
w sprawie katechizmowej. 

D. 13 listopada zebrał się rajenstaz 
niemiecki. D. 22 różne zajścia. we Franevi przy 
sporządzaniu inwentarzów kościelnych. D. 24 
zmarł ks. arcybiskup Jtablewski w Pe- 
znaniu. 

D.lgrudnia austr. izba posłów uchwa- 
liła powszechne, równe, tajne i bezpośrednie pra- 
wo głosowania dn parlamentu. D. 3 starcie w 
rajchstagu między posłem centrowym Roerenem 
a dyrektorem kolomj Dernburgiem. D. 4 grudnia 
wygłosił w komisy: budżetowej delezaczi austrya 
ckiej mowę w obronie Polaków w Prusiech del. 
dr. Włodzimierz Kozłowski. D. 6 uwiado* 

miły Francya i Hiszpania mocarstwa notą wspól- 
ną o zamierzonej akcyi swojej w Maroku. D. 10 
rozporządził Vius X, aby duchowieństwo fran- 
cuskie nie poddało się ustawom səparacyjoym 
i tylko przed przemocą usiępowało. D. 12 zajął 
rząd francuski w posiudanie wszystkie służące 
do celów duchownych budynki, wyrugował mie- 
szkańców i wydalił byłego nuncyusza msgr 
Montagniniego, wywożąc go pod eskortą poli- 
cyjną aż do granicy włoskiej, a archiwum nun- 
cyatury zabrał. D. 14 został rozwiązany parla- 
ment niemiecki. D 20 angielska izba lordów 
odrzuciła uchwaloną przez izbę posłów nstawę 
szkolną, a ponieważ izba odmówiła dalszych 
obrad, ustawa upadła. D. 21 wygłosił w austr. 
izbie panów mowę Leon hr Piuiński 
przeciw czteroprzemiotnikowemu prawu głoso- 
wania i tegoż d:a izba panów przyjęła 'więk- 
szością uchwaloną przez izbę posłów reformę 
wyborczą. 


,N. fr. Presse” 6 ks. sz) Koppia. 
, Bezwyznaniowa a raczej żydowska „N. fr. 


Presse“ poświęca długi wstęeny artykuł 'zasłu- 
gom księcia Kościoła... Zaisle dziwny to kardy- 
nał, który doczekał się bymnów pochwalnych w 
SN. fr. Presse“. Jest nim ks kardycał Kopp, 
książę biskup Wrocławia, zarządca największej 
na świecie dyecezyj, bo przeszło 3 miliony dusz 
liczącej. 


Ocucił ją mężczyzna, dziwacznej postaci : 
Chudy był, jak szczypa. Ubranie wisiało na nim, 
jak gdyby na kijn. Fałdzisty, brunatny surdut za- 
krywał mu plecy i biodra, do kolan się- 
gały czarne dość wytarte spodnie, nosił pończo- 
chy i trzewiki a na głowie krótko ostrzyżonej, 
sukienny, trójgraniasty kapelusz. Z chudej ogo- 
lonej zupełnie twarzy, wysiawał u08, niepciaier- 
nej długości i błyszczały małe lecz bystre, prze- 
nikliwe oczy. Czoło wysokie, przerzynała blizna, 
ciągnąca się aż do połowy lewego policzka. 

Był to Wogda. Wziął Hanusię w ramiona, 
przepchał się przez ciżbę i spytai płaczącą Ko- 
luszowę : 

— Qzy to córka? 

-— Córunia ukochana moja!... 
leścią wdowa. 

— (Gdzież mieszkacie ? 

— Aż na Lesznie łaskawy panie. 

— To nic — mrukaął Wogda, zaniosę... 
lekka jak piórko. Biedactwo... 

W godzinę później, Hanusiu leżała w łó- 
żeczku — a przy niej matka i sprowadzony przez 
Wogdę lekarz, który po zbadaniu dziewczyny, 
orzekł, że doznała dość poważnych obrażeń. Oba- 
wiał się nawet wstrząśnienia mózgu.... 


(C. d. n.) 
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„aN. fr. Presse“ poświęca mu słowa uznania 
kazyi 25 jubileuszu biskupiego, jaki ks. Jerzy 
p właśnie obchodzi. Z przytoczonych w tym 
kule szczegółów, niektórych wielce charakte- 
uznych, powtarzamy główniejsze: Syn ubo- 
tkaczy ujrzał światło dzienne 27 lipca 1837 
Hannowerskiem. Po ukończeniu studyów był 
zez dwa lata urzęduikiem telegraficznym a w 
. 1858 poświęcił się studyom teologicznym i w 
roku 1862 uzyskał święcenia kapłańskie. W r. 
1871 był już kanonikiem a po śmierci biskupa 
został jener. wikarym, licząc zaledwie lat 35, 
w dziesięć lat zaś później został biskupem Ful- 
dy. Zręcznością swoją umiał pozyskać zaufanie i 
sarza Niemiec i ks. Bismarka a równocześnie 
w Watykanie cieszył się wzięciem. Jego to po 
ści dziełem było doprowadzenie do skutku 
imyromisu między rządem pruskim a Rzymem 
‘n był autorem ustaw z 31 maja 1886 i 30 
ietnia 1837, które złagodziły tzw. Kulturkampf. 
roku 1887 po śmierci śp. ks. Herzoga został 
mianowany księciem biskupem wrocławskim i 
tąd rządzi swą największą na świecie dyece- 
ı której jedna część jest pod panowaniem 
iskiem a druga pod panowaniem Austrvi. Ks. 
pp jest i członkiem episkopatu niemieckiego i 
ryackiego, zasiada i w pruskiej izbie panów 
w austryackiej izbie panów a nadto, jako wi- 
lista w sejmie opawskim i jest wicemarszał 
iem sejmu ślązkiego. 

Dla pojednawczej działalności ks Koppa 
czasie pruskiego Kulturkampfu brak „N. fr. 
Pressie4 słów dla wyrażenia odpowiedniego 


cezyi, która leży w Austryi. „W naszych wal 


deńskiej — wziął żywy udział ten książę Kościo- 
ła i protestował przeciw bezprawiom w erze 
Badeniowskiej* a nadto utworzył konwikt w 
Weidenau dla kształcenia niemieckich księży dla 
lązka. „Jak wiełkiem uznaniem cieszy się na 
Ślązku ks. Kopp, dowód w tem, zapewnia „N. 
fr. Presse*, że rada gminna m. Cieszyna, prze- 
ważnie ewangielicka, nadała mu obecnie z oka- 
zyi jubileuszu biskupiego honorowe obywa- 
telatwo !* 

Wszyscy ks. Koppa czczą i uznają, — czy- 
tamy dalej w „N. fr. Presse“ — bo i cesarz 
austrya ki nadał mu order św. Szczepana i cesarz 
Wilhelm -rder Czarnego orła a Papież Leon XIU 
zamianował go w r. 1893 kardynałem, atak jest 
lojaluym, że chociaż odznaczenie to swoje za- 
wdzięczai głównie ks. kard. Rampolli, to przecież, 
gdy cesarz austr. sprzeciwił się jego wyborowi 
na papieża , ks. Kopp głosu swego na ks. Ram- 
pollę nie oddał. Gdy tak wszyscy ks. Koppa czczą 
i wysoce cenią — wywodzi dalej „N. fr. Presse“ — 
jedni tylko Polacy nie mogą się odzwyczaić 
upatrywać w ks. kard. Koppie nieprzyjaciela swego 
narodu, gdyż on radykalny wszechpolacyzm, sze- 
rzenie się polskości na Śląsku zwalcza i wystę- 
uje przeciw klerowi, pragnącemu polonizować 

górny. Występowanie „Głórnoślązaka* orga- 
nu posła Korfantego, jest pełne namiętności i kar- 
dynał musiał już szukać przeciw niemu pomocy 
u sądów, przyczem naturalnie w procesie bytom- 
skim temu księciu Kościoła wyrzucano nadużywa- 
nie kazalnicy, konfesyonału i pracy duszpasterskiej 
niejednokrotnie do celów politycznych Kato- 
lickie centrum w prowincyach niemieckich za- 
wdzięcza kardynałowi część swej potęgi, której 

ywa wobec cesarza i rządu w Berlinie na ko» 
rzyść katolickich interesów*. I dalej wywodzi 
„N. fr. Presse“, czego to ks. Kopp nie zrobił dla 
katolicyamu w Niemczech i — co godne ze strony 
tego dziennika podziwu — sławi go za to. 

Na tego rodzaju chwalby nikt się atoli zło- 
wić nie da, bo co nagle zainteresowały „N. fr. 
Presse? sprawy katolickie, usunięcie Kulturkampfu 
w Prusach lub rozwój niemieckiego stronnictwa 
w centrum, które zawsze zwalczała. „Neue fr. 
Presse“, która ma jedynie słowa uznania dla pp. 
Clemenceau i Brianda za ich zaciekłość przeciw 
Kościołowi i katolikom we Francyi, równocześnie 
darzy niemi i ks. Koppa za jego działalność ka- 
płańską. Każdy chyba laik zrozumie, że nie o nią, 
choć o piej głównie pisze, idzie wiedeńskiemu 
organowi giełdowemu. Ono upatruje w ks. kard. 
Koppie przedewszystkiem Niemca, który wszyst- 
kich Słowian chciałby zgermanizować i dla tego 
tak pardzo go wysławia. 

Dla nas jubileuszow. uroczystość ks, Koppa 
b może jedno tylko nasunąć przypomnienie: że 
przecież byłby czas, aby nasza delegacya zajęła 
się sprawą podziału dyecezyi wrocławskiej. Tylko 
niedołęstwo austryackie może dozwolić, aby tak 
wielka część dyecezyi, należąca do Austryi, zo- 
stawała pod władzą duchowną biskupa, podda- 
nego pruskiego. Ks. kard. Kopp ma z austryackiej 
części swej dyecezyi przeszło 600.000 koron ro- 
cznego dochodu. Przecież to na ufundowanie 
kilku samoistnych biskupstw wystarczyłoby. 

Dawniej dzienniki wiedeńskie niejednokrotnie 
same tę sprawę poruszały. Dziś nie odzywają 
się z tem, bo ks. Kopp germanizuje lud polski 
ne Ślązku i pruskim i austryackim — nie chcą 
mu tedy w jego robocie przeszkadzać, zwłaszcza 
że bierze udział w niemieckich walkach i uci- 
skach, jak n. p. w erze hr. Badeniego, co „N. 
fr. Presse“ jako szczególną jego zasługę we 
wspomnianym wyżej panegirykowym  artykuie 
podniosła. 

Ka”, aa 


Bole Rusinów. 


Prasa ruska informuje swych czytelników 
o powstaniu Rady narodowej, o jej składzie i 
zadaniach. „Halicz“. zaznacza, że Rada narod 
stanowi, „silną organizacyę polskich stronnictw“. 
„Rusł.* pisze między innemi: „Ze względu na to, 
ià w Galicyi nigdzie (?) nie są zagrożone polskie 
okręgi narodowe do rady państwa, a przy wybo- 
rach sejmowych już sama ordynacya daje naro- 
dowości polskiej dostateczną rękojmię majory- 
zacyi (?), to, oczywiście (?) nowa organizacya „z 
tradycyą r. 1848“ zwróci swą działalność na 
ruską część kraju, aby wedle możności jak naj- 
bardziej zniwelować ulgi reformy wyborczej do 
parlamentu dla Rusinów, a przy wyborach sej- 
mowych ograniczyć ilość mandatów ruskich do 
możliwego minimum. Trzeba jeszcze wyczekać — 
kończy „Rusł”. — jakie stanowisko zajmą polscy 
ludowcy i socyaliści wobec tej nowej mobiltzacyi 
przeciw Rusinom“. „Diło* zapisuje sam fakt po- 
wstania Rady narodowej, nie dodając od siebie 
żadnych uwag. 

Narodowiecka „Swob*%. donosi, że „woro- 
hy (wrogi) już od miesiąca, choć po cichu, ale 
bardzo zapobiegliwie gotują się do wyborów“. Ci 
„worohy* uradzili, iż „wszyscy Polacy (Lachy) 
mają isć razem, aby powalić wszystkich szcze- 
rze “hłopskich, ukraińskich, postępowych kandy- 
datów. sobiiwie radzili nad tem, jak powalić 
kandydatów narodnego komitetu. Dalej uradzili 
„lacki generały”, iż wszystkich ostrych, chłopskich 
kandydatów z ukraińskiej partyi trzeba powalić 
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„za wsiaku cinu*. Natomiast można puścić do 
parlamentu na pokaz 5 moskalofilów, 5 kleryka- 
łów i barwińczuków-ugodowców. Taki klub 
z 15 trupów nie „zakałamuci* wody Kołu pol- 
skiemu. W końcu mieli uchwalić „Lachy“, by 
„we wszystkich okręgach, z których ma wyjść 
po dwóch Rusinów, koniecznie przepchać na po- 
sła jednego Lacha, to jest „wkrasty Rusynam 
mandat*. Skąd te uchwały Lachiw znane są 
„Swobodzie*, nie podaje ona. Nie wyjaśnia ona 
nawet, kto te uchwały powziął, czy Koło sejmo- 
we, czy Rada narodowa, czy kto inny. Dość, że 
twierdzi, iż „Lachy*—i jej czytelaiey winni w to 
święcie wierzyć. 

„Swob.* opowiada dalej, że już starostowie 
wygotowali spisy pełnoletnich mężczyzn ze 
wszystkich powiatów. „Oiże uże teper zaczynaje 
sia falszowanje wyborczych list“. „Wywiady“ 
gazetki chłopskiej sięgają jeszcze dalej, bo pisze: 
„Posterunki Żandarmskie otrzymały nakaz, aby 
przedłożyły. starostwom z każdej wsi wykaz 
osób, karanych za takie zbrodnie i przestępstwa, 
przez które karany traci prawo wyborcze. Takie 
osoby będą wykreślone z list wyborczych i nie 
będą miały prawa głosu. Na pierwszy rzut oka 
wygląda to zupełnie prawidłowo. Ale ba! W tym 
nakazie powiedziano wyraźnie, żeby żandarmi 
wykazywali nie wszystkich karanych, lecz tylko 
Rusinów. „Lachiw, Mazuriw i żydiw, choczby 
wony buly konokrady, złodii, pali, ta inszi zło- 
czynci i choczby czerez se wouy ne mały 
własnoho, wyborczoho prawa, żandarmy ne ma- 
jut wykazuwaty*. Do tych fałszów dodaje 


uznania. Nie mniej gorąco wyraża się ten dzien- , „Swob.: „Do takich wyborców bez dobrego buka 
nik, nie mający nic wspólnego z katolicyzmem, | mie przyatępuj !“ 
o działalności ks. Koppa w tej części jego dye- | 


_ Taka to ma być — zdaniem organu naro- 
dowieckiego — polska akcya przedwyhorcza. 


kach i uciskach — pisze ten organ giełdy wie- | A zatem i ruscy agitatorzy nie powinni drze- 


mać. „Chodzą słuchy, że wybory odbędą się już 
w marcu, więc uważajmy, aby nas nie zasko- 
czono nieprzygotowanych.* Ergo: „organizujmo 
sia żwawo, po wszystkich powiatach i gminach, 
po wszystkich wsiach, miasteczkach i przy- 
siółkach.'* Równocześnie mają chłopi łożyć pie- 
niądze na „wyborczyj fond“, bo „bez  hroszej 
nema wijny*. A tej wojny pożąda  „narodnyj 
komitet, który chce przeforsować wybór wszyst- 
kich surdutowych  menerów  partyi wszech- 
ukraińskiej.“ 


O S 


Konsekracja xs. biskupa Bandurskiego, 


Wezorajsza uroczystość konsekracyi ks. 
Bandurskiego na sufragana biskupa archidyecesyi 
lwowskiej odbyła się przy udziale ks. arcybisku- 
pów Bilczewskiego, Teodorowicza i Szeptyckiego, 
ks. biskupów Fiszera, Nowaka, Pelczara, Wa- 
łęgi, Czechowicza i Chomyszyna, mnóstwa du- 
chowieństwa ze Lwowa i prowincyi, reprezen- 
tantów władz, oraz nieprzeliczonego zastępu 
wiernych 

Ks. biskup Bandurski po przybyciu do ka- 
tedry udał się do kaplicy i praywdziawszy szaty 
liturgiczne, stanął przed głównym ołtarzem, gdzie 
oczekiwał nań konsekrator ks. arcybiskup Bil- 
czewski w towarzystwie współkonsekratorów ks. 
areybiskupów Teodorowicza i Szeptyckiego. Za- 
raz potem rozpoczęła się ceremonia koasekracyi, 
podczas której ks. kanclerz Bilski odczytał bullę 
„Mandatu“, a ks. biskup Bandurski odmówił rotę 
przysięgi na wierność i posłuszeństwo Kościołowi 
i Jego Głowie oraz na obowiązki b.skupie. Z ko- 
lei nastąpił t. zw. „egzamin*; mianowicie kon- 
sekrat odpowiadał na pytania, zadawane przez 
ks. arcybiskupa Bilczewskiego a odnoszące się 
do spraw urzędu biskupiego i jego przyszłego 
zachowania się. Po odmówieniu kilku modlitw, 
rozpoczął ks. Bandurski w kaplicy cichą mszę 
św. Przerwawszy ją przed „Offertorium*, udał się 
ks. biskup konsekrat przed wielki ołtarz, gdzie 
ks. arcybiskup odprawiający równocześnie cichą 
mszę św., pouczył go o powinnościach biskupich, 
następnie zaś wezwał wiernych, by się modlili 
za wybrańca Pańskiego. Podczas tego ks. biskup 
Bandurski leżał krzyżem; na barki jego złożono 
ewangelię św., a ks. konsekrator, współkonsekra- 
torowie, oraz inni książęta Kościoła, przystępo- 
wali do nominata i kładąc ręce na jego głowę, 
wymawiali słowa; „rrzyjm Ducha św.“ 

Po odspiewaniu przez zebrane duchowień- 
stwo pieśni „Veni Creator“, ks. arcybiskup. Bil- 
czewski namaścił głowę konsekrata krzyżmem 
św., aby go Bóg napełnił mądrością i mocą. Po- 
święcił temże krzyżmem ręce jego. aby wszystko, 
co odtąd pobłogosławi, było błogosławione, a co 
poświęci, poświęcone W dłoń dał mu pastorał, 
żeby nim przygarniał do owczarni owce, a szko- 
dniki bacznie i statecznie odmiatał, Na palec 
włożył mu pierścień, znak tajemnych zaślubin z 
Kościołem i dyecezyą. W ręce podał mu ewan- 
gelię z wezwaniem, żeby ją ludowi głosił wier- 
nie i sam jej duchem oddyshał i żył. Na skroń 
włożył mu mitrę, niby bełm, żeby nieustraszony 
zasłaniał się za prawa Boże i jego prawdę świę- 
tą. Na piersiach zawiesił mu krzyż, który odtąd 
ma być godłem i wskazówką jego myśli, pra 
gnień i czynów. 

Z kolei wrócił ks. biskup do kaplicy, gdzie 
dalej odprawiał mszę św. aż do „Credo“. Tu na- 
Btąpiła znowu przerwa, a ks. biskup w asysteneyi 
współkonsekratorów udał się przed główny ołtarz, 
niosąc dary dla ks. arceybiskupa-konsekratora, a 
to dwie baryłki wina, złotą i srebrną, dalej 
chleb pozłacany i posrebrzany, Następnie odpra- 
wili ks. konsekrator i ks. biskup do końca msze 
św., które zakończyło błogosławieństwo, udzielo- 
ne tylko przez ks. arcybiskupa -konsekratora. 

Nastąpiło „Te Deum*, podczas którego ks. 
biskup Bandurski z oznakami biskupiej godności 
przeszedł w towarzystwie ks. współkonsekratorów 
przez cały kościół, rozdzielając wokoło błogosła- 
wieństwo. Po „Te Deum“, odśpiewano p'eśń 
„Firmatus*, poczem ks. arcybiskup Bilczewski 
odmówił modlitwę „Deus omnum fidelium”. Po. 
wróciwszy przed ołtarz główny, odśpiewał ks. 
biskup-konsekrat „Sit nomen Domini benedictum“, 
poczem udzielił ogólnego błogosławieństwa, a 
odśpiewawszy następnie „Ad multos annos“, ca: 
łował się z ks. arcybiskupem  konsekratorem i 
ks. współkonsekratorami. j 

Podczas ostatniej ewangielii rozebral się 
ks. biskup Bandurski z szat liturgicznych, poczem 
wrócił przed główny ołtarz, gdzie odmówił krótką 
końcową modlitwę. 

Na tem podniosła uroczystość się zakoń: 
Czyła i ks. biskup odprowadzony przez ducho- 
wieństwo do bram świątyni, odjechał do pałacu 
arcybiskupiego. 

Wieczorem o 6 odbył się w pałacu ks. 
arcybiskupa obiad na przeszło 100 nakryć, a 
wzięło w nim udział prócz książąt Kościoła 1 
licznego duchowieństwa wielu przedstawicieli 
władz rządowych i autonomicznych. 


O 


Kronika. 


Ewów. dnia 31 grudnia 1908. 


Haälondarzyk 

We wtorek 1 stycznia Nowy Bok. — <$». kat, 
Wonyfatja. — Kai. siow Mieczysława. 

Wschód słońca 7:58. zachód 4'10 

We środę 2 stycznia Makarego Op. — ‘t. kat 


Ihnatyja. — Kal słow. Strzeżysława. 
Wschód słońca 7,58 zachód 41L 


We czwartek 3 stycznia Genowefy Panny. — 
Gr. kat. Jułyanny M, — Kal. stow. Włastymiły. 

Wschód słońca 7:58 zachój 4:12 

W piątek 4 stycznia Tytusa B. — Gr. ka” Anas 
stazyi. — Kal. słow. Dobromira. 

Wschód ałońca 7:58, zachód 4'18. 


Zwracamy uwagę ma ogloszenie 
wydawnictwa „Głaz. Narod. zamie- 
szczome na czwartej stromicy dzisiej- 
szego numeru. 

— Nasz fejleton. W tych dniach skończy się 
druk fejletonu „Pięczeniarze*, poczem zaczniemy 
ogłaszać powieść Róży Dembińskiej p. n. „Mał- 
żeństwo. Na czwartej stronicy drukować bę- 
dziemy w  fejletonie powieść, tłómaczoną z fran- 
cuskiego. 

Wreszcie, o ile materya? polityczny pozwoli, 
drukować będziemy na stronicy drugiej wrażenia z 
podróży p. t. „Pod włoskiem niebem“. 

— Dosiego Roka! Wszystkim naszym czytel- 
nikom, korespondentom i przyjaciołom zasyłamy z 
okazyi Nowego Boku najserdeczniejsze życzenia. Oby 
Bóg im błogosławił i szczęścił! 


Szef sekcyl p. Wacław Zaleski opuścił 
wczoraj Lwów, przeaosząc się do Wiednia, aby ob- 
jąć swe nowe stanowisko szefa sekcyi w ministerstwie 
rolnictwa. 


Radea dworu p. Jerzy Piwocki  desy- 
gnowany został na szefa sekcyi w ministerstwie 
spraw wewnętrznych w miejsce p. Roży, który prze- 
chodzi w stan spoczynku. 


Mianowania. Dr. Ferdynand Seeliger se- 
kretarz ministerstwa skarbu został mianowanym nad- 
radcą w temże ministerstwie i przydzielonym do 
służby w dyrekcyi loteryjnej w Wiedniu. 

Minister sprawiedliwości zamianował st. na- 
czelnika kanc. w Jaśla Aiojzego Hoffmana dyrekto- 
rem; naczelników kaneelaryjnych Józefa Kroupę w 
Taroowie, Czesława Kammrę w Wadowicach st. na- 
czelnikami kancel, i asystenta kanol. Sebastyana 
Ochońskiego w Krakowie naczelnikiem kanoela-= 
ryjnym 

Minister sprawiedliwości samianował 
orelnika kaucl. Bronisława Waligórskiego 
myślu dyrektorem kancelaryjnym. 


st, NA> 
w Prze- 


Ministerstwo handlu nadało oficyałom poczt. 
B. Dziewińskiemu, J. Zipperowi i J. Hamerskiemu, 
posady kontrolorów poczt wa Lwowie, a st. oficyało- 
wi poczt. K. Milliemu posadę kontrolora poczt. w 
Jarosłwiu 

Minister skarbu zamianował koncypiatów skar- 
bowych: W. Byrkę, dr. L. Wyszytyckiego i koucy- 
pistę prokuratoryi skarbu, dr. W. Krausa, komisa- 


Banacha, i kom. skarb. B. Bujaka  wicesekretarzami 


wiatowego w namiestnietwie w Styryi dr. Longina 
Karola Womelę wicesekretarzem ministeryalnym w 
ministerstwie oświaty. 


—  Poprawcze egzaminy dojrzałości w ter- 
minie zimowym odbędą się we wszystkich szkołach 
średnich 5 lutego, 


— Podwyższenie opłat pocztowych i tele- 
graficznych. W uzapełnieniu poprzednich naszych 
doniesień notujemy, że w urzędowej „Wiener Ztg.* 
opublikowane rozporządzenie ministerstwa handlu co 
do opłat pocztowych obejmuje 36, eo do telegramów 
9 a co do telefonów 24 paragrafów. 
one zaczną 16. styeznia. 

Co do przepisów pocztowych, jak zaznaczyliśmy 
już, wycofane zostają marki 6 h. dla obrotu lokal- 
nego. W miejsou podobnie, jak na prowincyę, opłata 
listowa wynosić będzie 10 h, u od listów po nad 
20 gr. 20 h. 

Porto od druków pod opaską naznaczona: do 
50 gr. 3 h, do 100 gr. 6 h, do 250 gr. 10 h, do 
500 gr. 20 h., po nad 500 do 1 kilogr. 80 h. 

Porto od dodatków nieredakoyjnych do gazet 
wynosi od każdego egzemplarza ważącego nie więdej 
niż 10 gr. 7, h, do 20 gr. *; b., po nad 30 gr. 
1 b. Próbki do 250 gr. 10 h., po nad 250 gr. 
40 h. 

Posyłki pieniężne przekazem do 20 kor. 10 h 
od 20—100 kr. 20 h, od 100 do 300 kr 40 h, od 
300 — 600 kr. 60 h, od 600 do 1000 kr. 1 kr. 
Nadto przekaz pieniężny kosztować będzie 3 h. a nie 
2 jak dotychczas i za doręczania zamiast 10 h, 20 h 
względnie zamiast 3 h, 10 h, 

Pakiety do 5 kiłgr. na odległości 10 geograf. 
mil 30 h, za dalsze odległości 60 h. Przy posyłkach 
za zalierką, oprócz porta pobieranych jest 10 h. 
i taka kwota za doręczanie pieniędzy wysyłającemu, 
jaxby za posyłkę przekazem pieniężnym. Za posyłkę 
paczek „express“ pobiera się oprócz porta i należy- 
tości exprosowej jeszcze 1 K, 20 h. za każdą sztukę. 

Za zawiadomienie, że opłacony list polecony 
został adresatowi doręczony, opłaca się 25 h., które 
w markach pecztowych należy < góry na liście nakleić. 

Telegramy nadawać można tylko na urzędo- 
wych blonkietach, które w dowolnej ilości można 
kurować po 2 b. za sztukę. Telegramy miejacowe 
kosztować będą w przyszłości tak samo, jak inna 
po 6 h. za słowo z obowiązkiem opłaty co najmniej 
10 słów, 

Ceny podwyższone za roczną opłatę telefonu 
podaliśmy już dokładnie przed kilku dniami. 


Aptekarze a Kasy choryeh. Z Wiednia 
donoszą, że rząd wydał rozporządzenie, ażeby wszysi- 
kie apteki w Austryi od 1. stycznia wydawały 
wszystk m kasom chorych i fandacyom lekarstwa po 
cenie zniżonej w ten syosób, że od ceny materyałów 
odliczać miano 30%, a od taksy za robotę 50%; 
żadnej aptece nie wolno kasom chorych i fandacyom 
odmówić tej zniżki, dostawa na powyższych warun- 
kach ma być przymusową. Na to rozporządzenie 
aptekarz wiedeńscy zwołali zgromadzenie i grożą, 
że rezpor.dzeuia tego uwzględniać mie będą i leków 
na powyższych warunkach dostarczać nie chcą, 

-—  Śnieżyea. Wiadomości dziś nadeszłe z kraju 
i zagranicy o zaspach śnieżnych nie brzmią wcale 
pomyślnie. W Galicyi śnieg padał przez wszyst- 
kie ostatnie dni; komunikacya kolejowa na kilku 
liniach bocznych przerwana, na głównych odbywa 
się z dużemi spóźaieniami. Wczorajszy wieczorny po- 
ciąg krakowski ekspresowy, zamiast o 8'40 wieczór, 


Obowiązywać 


rzami skarbowymi. 

Minister skarbu »ąmianował sekretarza skar- ' 
bowego, J. Bialikiewicza, koncypistę minist. K. Uhle- 
ministeryalnymi w ministerstwie skarbu. 

Ministər oświaty zamianował komisarza po- 


przyszedł do Lwowa o 11 w nocy. Wiele miejseo- 
wości — jak donęszą z prowinoyi — zostało for- 
malnie odciętych od reszty świata. Zwłaszcza w 
górach, 

Z Wiednia donoszą również o ciągłych spóź- 
nieniach pociągów, w następstwie niebywałej śnie- 


życy. 
Kronika lwo waka. 
— Ostatniego dnia roku. A kiedyśmy dożyli 
ostatniego dnia w roku, to go uczcijmy godnie... 


Niechaj na kominku ogień etrzela wesoło... Ile razy 
usłyszy się mocny trzask płonącej głowienki — jak 
by strzelił z bata ma koźle — tyin kawalerów w 
tym karnawale zajedzie hucznie i buńczucznie przed 
dwór po panienkę... Toż to będzie w domu 
kłopotu... 

Dołóż tedy drzewa do ognia. Potem garść ja- 
łoweu ciśnij poza siebie na węgielki... 

„Jako gromnica od burzy — tak mór jałow- 
cem wykurzy...* A skoro dziady nasze jałoweewem 
kadzidłem wyganiałi precz wa góry cholerę albo mo- 
rowe powietrze — toć i stary rok, brzydki rok, go- 
dzi się wykursyć, ma sto wiatrów przepędzić, rów- 
nież przy pomocy jałowca i czekać uroczyście przyj- 
ścia upragnionego nowego latka. 

Jeśliby zaś ziarnko, gdzie niektóre, poza siebie 
w tył rzucone, nie wpadło w sam ogień, podjąć je 
z ziemi i przez drawi na śnieg wyrzucić uważnie, 
żeby — broń Boże — nie ostało się w domu, bo 
to niedobrze... To akuratnie tak samo, jak gdyby 
jakaś bieda, co to się w starym  roczka przyplątała 
do ezłowieka, chciała eig i w nowym nie opuścić... 
Skoro spalić się nie chce, wyrzuć precz na pole — 
niech tam zmarznie | 

A dażo było tej biedy w starym roku! Więc 
kto chce pozbyć się jej na sawsse, miewa na to 
sposób łatwy. 

Weź ciasta kawałek ze świątecznego pieczywa, 
z ciasta tego ulep potworną figurkę, podobną do 
śmierci z kosą... Ono wszelakiego zła uosobienie 
brzydkie potrąci każdy s domowników nogą i z kąta 
w kąt poniewierana bieda utraci po drodze co naj- 
mniej swą kosę... A wtedy w ogień z nią; niech się 
spali, aż z niej nie będzie widno ni popiołu... 

Już po biedzie! Niema sobie co zaprzątać nią 
głowy... 

„Szezodry wieczór“ wszystko dobre dziś przy- 
niesie... „da i szczęście i zamęście... trzeba tylko u- 
mieć brać — co ma szczodry wieczór dać 1...* Obda- 
rza zaś każdego bez wyjątku, a już człowiek sam 
sobie winien, jeśli nie umiał korzystać z tego szezę- 
boia... Szkoda tylko, še „tego nie słychać, ni wi- 
dać — oo szczodry wieczór ma ci dać..." Kto jed- 
dnak bardzo ciekaw i brak mu cierpliwości czekać 
na to, co będzie w przyszłym roku, może wreszcie 
odrobinę uchylić rąbka wielkiej tajemniey... 

Od czegóż wróżby. Więc dziś, podobnie, jak 
w Andrzejkowy wieczór, można wosk topić i z figur 
ulanych wróżyć sobie i drugim... Panny zawsze 
skore do tego... 

Bierze się ostry nożyk i obiera nim jabłko w 
taki sposób, żeby od góry do dołu w okrąg nie 
przerwała się nigdzie łupinka, z której musi po- 
wstać długi tasiemiec. Tę oto obierzynkę ciska 
dziewczyna poza siebie, a eo się jej potem na ziemi 
uda odczytać w esach-doresach, jakie łapa, apadłazy, 
utworzy, to uważa za literę, od której zaczyna cię 
imię lub nazwisko przyszłego męża. 


-+ Z niedzieli. Dziwnie ponnrą, dziwnie smut- 
ną była wczorajsza niedziela. Sęodźwała to głów= 
nie anra; niebo, zasnute czarnemi chmorami, nie 
usposabiało nikogo wesoło. Przez cały dzień też, z 
małemi tylko przerwami, prószył drobny śnieg, u- 
trudniając jeszcze bardziej i tak juź ciężką komnni- 
kacyę. Tramway elektryczny kursował wozoraj dość 
regularnie na linii Dworzec Łyczaków do kościoła 
św. Antoniego, a na linii Kawiarnia wiedeńska- 


stauracyach. 

Dziś spadła temperatura dosć znacźnie, a zimno 
daje się odozuó tem bardziej uotkliwie, że panuje 
ostry, północny wiatr. Śnieg pada dalej. 


lustytut ubogich chrześcijan. Onegaj od- 
było się posiedzenie rady nadzorczej instytuta ubo- 
gich chrześcijan. W posiedneniu wzięli udział ks. 
arcybiskup Bilczewski, jako przewodniczący, prof. dr. 
Thollie, radni pp. B. Lewiuki, Sklepiński, 
wicz, Łukawski, ks, Dawidowicz, dalej ks. Goraz- 
dowski, ks. mitrat Turkiewicz, p. Matyskiewicz i 
radca mag. p. Ostrowski. Rada przyjęła budżet na 
rok 1907 w dochodach 52506 kor., a w rozchodach 
53.000 kor. W instytucie jest 270 ubogich, mają- 
tek iustytuta wynosi 600.000 kor. Między innemi 
uchwalono również ogłaszać w prasie polskiej o wol- 
nych stypendyach i wolnych miejscach w zakładzie 
eierót im. św. Kazimierza. 


+ Pogrzeb śp. Wróblewskich, smarłych tra- 
giczną śmiercią skutkiem zaczadzenia w Radymnie, 
ndbył się wczoraj przedpołudniem z głównego dwor- 
ca na cmentarz Łyczakowski. Kondukt pogrzebowy, 
któremu towarzyszyły liczne zastępy publiczności, 
prowadził ks, rek:or zakładu 00O. Zmartychwstań- 
ców i zarazem katecheta szkolny gimnazyum V, w 
którem zmarły był profesorem. Przy złożeniu zwłok 
ofiar nieszczęśliwego wypadku do grobu, przemawiali 
nad grobem: dr. W. Lenkiewicz imieniem kolegów 
arkolnych zmarłego, p. H. Filasiewicz, prezes „Ma- 
cjerzy szkolnej* w Cieszynie imieniem tej instytuoyi, 
dalej delegat wydziału „Czytelni akademickiej* imio- 
niem Czytelni i polskiej młodzieży akademickiej, 
wreszcie jeden z uczniów gimnazyum V imieniem 
młodzieży szkolnej. W pogrzebie wzięli udział pro- 
fesorowie szkół średnich, uniwersytetu i politecniki, 
oraz dyrektorowie gimnazyum i inepektorowie, 

Na dworcu przemawiali : 
Ciemniewski i prezes F, S. L 
Krakowa. 

+ Benzacyjny napad bandycki. Jeszcze 
żywe tkwi w pamięci Lwowian dokonany z taką 
czelnością rabunek na akademiku p. Vórósu, który 
wracając z Banku austro-węgierskiego do domu z 
kwotą 1500 kor., został przez jakiegoś rabusia 
skaleczony w głowę i obrabowany z pieniędzy, a już 
zaszedł znowu znpełnie analogiczny wypadek, Tym 
razem jednak zamach bandycki się nie udał dzięki 
nadzwyczajnej przytomności napadniętego, a sprawca 
dostał się w ręce polieyi. 


Mianowicie dziś około 12 w południe wracał 
s Banka austro-węgierskiego woźny akcyjnego Ban- 
ku związkowego Grzegorz Tnziak, niosąc w torbie 
55.000 kor. w gotówce, a 150.000 kor. w wekslach. 
W chwili, gdy Tuziak wstąpił na schody domu, w 
którym mieści się ako. Bank związkowy (ul. Trze- 
oiego Maja 7), ugodził go młody jakiś rzezimieszek 
żelaznym bokserem w brodę. Na krzyk napaduię- 
tego nadbiegł z góry drugi wośny, Tomasz Bojar- 
ski a ujrzawszy skrwawionego Tuziaka oraz ucieka- 
jącego mężczyznę, nie pytając nawet, co zaszło, 
puścił się za rzezimieszkiem w pogoń i uiął go jnż 
za bramą, w uł. Trzeciego Maja. Również ranny 
Tuziak nadbiegł z góry i obaj wośni ubezwładnili 
rabusia a następnie powalili go na stojące w ulicy 


Markie- 


kateeneta kg, dr. 
dr, Bandrowski z 
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tem chętniej wybrał formę rautn, śe pozostawia swo- 
bodę skromnych tualet, nie wymagając balowych a 
da sposobność miłej towarzyskiej zabawy. Zapro- 
szeń cozesłano dotąd wiele, ale ktoby go nie otrsymał 


Park stryjski tylko do ul. Zielonej, Tramway konny 
natomiast rozpoczął pracę dopiero popołudniu. Pierw- 
sze wozy zaprzężone były w dwia pary koni, Hnch 
w mieście był stosunkowo nie duży, pełno natomiast 
było we wszystkich oukiermiach, kawiarniach i re- 


DOZSZÓE ZZ RER OCZYSZCZA CCC A WÓZ OZ 


chłopskie sanki. Wezwany przez nich  policyant 
aresztował następnie rabusia i odprowadził do na 
inspekcyę, 

Sprowadzony do biura p. radcy Kreinera rz.- 
zimieszek, udawał początkowo obłąkanego. Podoż s 
przesłuchania podał naprzód tylko imię Jóżef, a 
następnie nazwisko Nowakowski, którego prawdzi- 
wość jest jednak wątpliwą. Przy rewizyi, dokonanej 
ma jego osobie, znaleziono zegarek ze złotym łań- 
cuszkiem, złote spinki, kartki korespondencyjne pod 
rozmaitymi adresami, portfel czarny i inne przed- 
mioty. Aresztowany rzezimieszek nie jest dotąd zna- 
nym policyi. Jest to młody, około 20-letni człowiek, 
silnej budowy ciała, dość porządnie ubrany. 

Woźny Tuziak, liczący 36 lat, śonaty, służy 
od lat 3 w Bankn związkowym ; z pieniądzmi cho- 
dzi bardzo ezęsto, bądźto odnosząc je do innych za- 
kładów finansowych, bądź też przynosząc do Banku, 
w którym ełuży, Nieraz sto i więcej tysięcy ma w 
torbie, Dziś — jak opowiadał naszemu sprawosdaw- 
cy — podjął w kasie Banku austro-węgieraricąo 
110.000 kor. w gotówce. Z tego połowę zapłacił w 
oddziale weksiowym, a 2 resztą gotówki oraz a 
wekalami ma półtorakroć tysięcy wracał do Banku 
związkowego. Raaa, jaką odniósł, nie jest niebez- 
pieczną, ale bolesną. 

Dyrektorowie Banku pp. Biechoński i Eppler 
przyznają, że pieniądze uratowane zostały dzięki 
przytomności umysła obu woźnych, Wedle ich sa- 
pewnień, zostaną teź oni za to odpowiednio wy» 
nagrodzeni, 


-> Raut ma dochód Tow. św. Salomei od- 
będzie się 6 stycznia w sali kasyna miejskiego. Ko-- 
mitet czyni starania. aby część koncertowa wypadła. 
interesująco. Dotąd przyrzekli łaskawy współudział 
panowie Miś i Kasper Weigel, którego pieśni po raz. 
pierwszy będą spiewane, panie Trapszo, Szyma- 
nowska i p. Steflówna. Po koncercie tańce. Komitet 


przez pomyłkę, raczy się zgłosić łaskawie po nie i 
bilety wsiępu do kancelaryi kasyna miejskiego w 
godsinach popoładniowych. Bilety wstępu kosztują 4 
kor. od osoby a 12 kor. familijne na 4 osoby i 2 
kor. akademicki. Począiek rautu o g. 8. 

+ Z Koła liieracko-artystycsnego. Pro- 
gram na najbliższe tygodnie przedstawia się w 
„Kole* bardzo bogato i świadczy o stałyza roswoja 
sympatycznego tego Towarzystwa. Wieczór Syl- 
wostrowy, na który wybiera się wiele uroczych. 
taneerek, ma z góry zapewnione powodzenie. Zaba- 
wa przy dźwiękach kapeli wojskowej, pod kierowni- 
ctwem doskonałych aranżerów, przeciągnie się nie- 
chybnie do białego dnia. Obok wtorków przeana- 
osonych dla amatorów tańca, urządza „IKoło” w 
karRawale i peważniejsze zebrania, W piątek, d, 4 
bm., odbędzie się odczyt znanego poety, p. Jaaa 
Pietrzyckiego p. t.: „Poszya w muzyce Chopina“. 
Prelekcyę ilnstrować będzie muzyka, co stworzy re- 
rem całość wielce interesnjącą i estetyczną, W pig- 
tek, 11 bm., mówić będzie prof. Wilhalm Bruoh- 
nalski „O listach miłosnych w Polsee w XV i XVI 
wieku“, Temat nadzwyczaj ciekawy, snany jedynie 
badaczom przeszłości naszej, winien 
koła ciekawych. 


znależć liczne 


Kronika krajowa. 


Z powodu sasp śnieżnych  wstrzyzaaRo o 
gólny ruch pociągów na kolei lokalnej Lwów-Jawo- 
rów d. 89 bm. aż do odwołania, 

Z powodu zawiei Śnieżnej wstraymano ruch o» 
gólny na szlaku Dolina- Wygoda od 80 bm. prsy- 
puszczalnie na 8 dni. 

Z powodu zawiei śnieżnej wstrzymano ruch 
ogólmy na szlaku „Ostrów-Beresowica- Kopyczyńce” i 
na szlaku Teresin-Iwanie puste linii lokalnej Wy- 
gnanka-Iwanie puste. 

Rach ogólny na kolei lokalnej Borki wielkie- 
Grzymałów przywrócono d. 30 bm, 


Z powodu prześladowań pruskich. Z Sie- 
niawy donoszą: W sobotę 29 grudnia odbył się tu 
wiec polski, na którym zebraml obywatele miasta orag 
z okolicy uchwalili rezolucyę, wyrażającą oburzenie 
z powodu bezprawnego postępowania hakatystycznego 
rządu pruskiego wobec ciemiężonej ludności polskiej 
a głębokie współczucie i podziw dziatwie polskiej, 
broniącej w zaborze pruskim praw narodu i kościoła 
do nanki religii w języku ojczystym ; rezolucya 
wzywa dalej społeczeństwo polskie do solidarnego 
bojkotowania towarów pruskich, do składak na rzecz 
dzieci i rodsin, które padły ofiarą prześladowań 
pruskich i protestuje jak najusilniej przeciw trój- 
przymierzn, którego dalsze utrzymanie jest o- 
brazą  najświętszych ucznó narodu polskiego; sas 
wiadamiono o tej uchwale Koło polskie w Wiedniu 
i ministerstwo spraw zagranicznych. : 

Takie same rezolncye uchwalono na wieca w 
Brodach, jak stamtąd donoszą, 

Wozoraj zaś odbył się taki sám wiec w Suiss 
tynie; nehwaloao na nim hołd i współczucie umę= 
czonym dzieciom, ich redzicom, bojkot towarów prus- 
kich i protest przeciw trójprzymierzu. 


Piękna uroczystość odbyła się dnia 20 bm. 
w Nowym Targu a mianowicie uroczyste poświęce» 
nie sztandaru tamtejszej młodzieży gimnazyalnej. 
Sztandar, wykonany wedle wskazówek p. Włodzi= 
mierza Tetmajera w znanej pracowni artysty-malarsa 
p. J. Bnkowskiego, jest kopią proporoa polskiego. Z 
jednej strony widnieje rozmodlony wśród lilij patron 
młodzieży polskiej, św. Stanisław Kostka, a x dru- 
giej w środku biały sygmuntowski orzeł na czerwo« 
nem polu, a w rogu prześliczna św. Katarzyna s 
mieczem, herb miasta Nowego Targu, które sumptem 
80.000 kor. wystawiło piękny gmach  gimnasyalny. 
Przed nabożeństwem w kościele parafialnym ks, dzio- 
kan Piotr Krawczyński poświęcił sztandar w asyście 
rodziców  chrzestnych pp. marszałkowstwa Lgockich 
i p. Bednarskiego. Porywającemi słowy przemówił 
do zgromadzonych znakomity kaznodzieja podhalski, 
ks. Foryś z Chochołowa, Przybijanie gwoździ odbyło 
się w świeżo wykończonej i świątecznia ozdobionej 
auli gimnazyalnej, Z całego kraju nadeszły życzenia, 
W imieniu p. namiestnika przybił gwóźdź tamtejszy 
starosta p. Waydowicz, w imienia ks. biskupa No- 
waka ks. dziekan Krawczyński, w imieniu ks. aroy- 
biskapa Bilczewskiego ks. kanonik  Wawrzynowski 
w imienin ks. biskupa Bandurskiego ks. Foryś, w, 
imieniu p. wiceprezydenta Płażka i radcy dr. L 
Germana, dyrektor gimnazyalny, w imienin jen. hr. 
Zamoyskiej z Zakopanego p. Nieszczyński. W uro- 
czystym akcie poświęcenia nie brakło ani jedne] wy- 
bitnej jednostki z Podhała. Wieczorem tego samego 
dnia odbył się wieczorek ku czei Adama Mickiewi- 
cza, urządzony wyłącznie siłami nezniów, A zakoń- 
czony ciepłem przemówien em prof. Władyki. 


Stacye telegraficzne otwarte zostaną z 6 
stycznia przy urzędach pocztowych w Olesku i Pod- 
horcaeh koło Złoczowa. 


1000 koron nagrody przyrzeka dyrekcyg 
poczt za wskazówki pomocne do wyśledzenia spraw” 
oy kradzieży worka pieniężnego na poczcie w Ńtan/* 
sławowie dnia 12 grudnia i odzyskania skradajo” 


nych sum, 


Pornograficzne karty pocztowe. Przed 
przysięgłymi stawał w Złoczowie handlarz „widokó» 
wek“ z Brodów L. Bismark, który nabywał porno- 
graficzne widokówki na Węgrzech i sprzedawał je 
przeważnie w Rosyi. Robił zaś na tem dobre inte- 
rosy, gdyż karty kupował po 5 halerzy, sprzedawał 
je po Koronie i więcej, stosownie do tego, im wstręt- 
Biejszą przedstawiały scenę, Śledztwo wykazało, że 
takich kart sprowadził Bismark z Węgier aż 100.000 
sztnk. Trybunał na podstawie werdyktu przysięgłych 
skarał Bistuarka na sześć tygodni aresztu za wystę- 
pek przeciw publicznej obyczajności. 

Z rozyrawą tą wiąże się pewien humorystyczny 
epizod. Oto podczas rozprawy skunfiskowane podczas 
rewizyi u Bismarka karty okazano sędziom przy- 
sięgłym. Owóż jeden z nich zatrzymał jedną i po- 
kazywał ją następnie wśród swych znajomych. Do- 
niestono o tem sądowi, który wytoczył temu sędzie- 
mu śledztwo, również o wystapek przeciw obyczajno- 


soi pubłicznej, 
Kronika powszechna. 


Z Rzymu donoszą, że ćria 29 bm. umarło 
dwóch kardynałów: ks. Luigi Tripepi, liczący lat 
70 i ke. Feliks Cavegui liczący lat 65. Obaj 
jednego dnia, 15 kwietnia 1901 zostali kardynałami 
samianowani i obaj jednego dnia zmarli. Ke. kardy- 
nał Tripepi był prefektem kongregacyi odpustów i 
relikwij a przedtem długi czas kierował urzędowym 
organem Watykam, „Osservatore Romano*, Ks. 
kardynał Cavagni ód dawna chorował i prowadził 
śycie ciche, oddane pobożności, 


$ Pamiętników Karopatkina z czasów woj- 
ny rosyjsko-japońskij pojawiły się w Petersburgo 
pierwsze trzy tomy, lecz natychmiast skonfiskowane 
zostały, 


$ W kąwiarniach wiedeńskich ma nastąpić 
podwyżka cen artyktłów tam podawanych. 
Zmarli 

. Władysław Krzaczkowski, em. radca dwo- 
ra i dyrektor policyi we Lwowie, kawaler orderu 
Leopolda, zmarł wczoaj we Lwowie. Pogrzeb odbę 
dzie się jutro o pół do 8 popołudniu, z domu ża- 
łoby ul. Lelewela 2. 
Dr. Jan Rajovski, profesor uniwersytetu, 
smarł wczoraj we Lwowie, przeżywszy 49 lut. Po- 
grzeb odbędzie się w Śodę, o 2 popołudniu z ul. 
Koochanowskiegc 64. 


MAŁY FEJLETON 


Nowy paradoks „Shawa“. 


W tych dniach pojawiła się nowa książ- 
ka Bernarda Shawa, angielskiego socyalisty, 
wystosowana pod adresem miljonerów, a ma- 
Jaca im suggestyonować, jaki użytek powinni 
robić ze swoich miljonów. 
„ _ Shaw obliczając, że słynny angielski mi- 
liarder Carnegie ma dziennego dochodu około 
160.000 koron, pyta, co człowiek z normalnym 
umysłem i żołądkiem może uczynić z taką ol- 
brzymię sumą? A nie jest to obojętnem — 
wywodzi Shaw — gdyż od postanowienia ta. 
kiego jednego człowieka zależeć może kultura 
i wychowanie tysięcy ludzi. Podobnie, jak od 
jego przemożnego wpływu na bieg handlu 
należy egzystencya wielu jednostek, tak od 
AE sum, które on rozdarowuje, za- 
eky czy dobrze, czy źle wpływać on będzie 
na ipółeczeństwo. Carnegie daje tego znako- 
mit przykład. Rozdał on już setki milionów 
dokrów ma biblioteki ludowe i hale koncerto- 
wt Swojej bliższej ojczyźnie stworzył uni- 
w:rsytet, który uposażył pięódziesięcioma mi- 
„Z 
znanej książce Carnegiego „Empire 
a businees* Gzyładożraji Mone”, chce 
wy nie chce, nie potrafi usunąć się z pod 
stniejącego w danych stosunkach przymnsu 
sbracania swoich milionów na dobro ogólne“. 
A dalej: „Kto, usunąwszy się od interesów, 
umrze w posiadanin niespożytkowanych mi- 
lionów, nie będzie ani Snl Any, ani czczony, 
ani sławiony:. > 
„„„. Dwie więcdrogi—mówi Shaw—stoją przed 
milionórami otworem, aby się pozbyć nad- 
miaru pieniędzy: zapewnić byt swoim dzie- 
ciom i rozdać jałmuźny. Pierwsza droga jest 
zdaniem pana Shawa, szkodliwą, a potwier- 
dzenie tego swego zdania znajdować chce 
Shaw w wyrażeniu się Carnegiego: „nie ma 
większej prawdy, jak to, że odziedziczone mi- 
lony stają się przekleństwem". Do tych słów 
dodaje Shaw: Jeżeli się chce wypaczyć drogę 
życia młodego człowieka, zniszczyć jego ener- 
gię, osłabić jego charakter, to najlepszym ku 
temu środkiem zapewnić mu tak zwaną nieza- 
wisłość ; każdy milioner, który majątek swój 
pozostawia swej rodzinie, naraża ją na po- 
wyśsze niebezpieczeństwo*. 

Pozostaje więc druga droga: rozdanie 
jałmużny. Schaw nie chce jednak rozdawnict- 
wa na domy ubogich lub chorych, on 
chce rozdawnictwa na zbytek, co pra- 
wda zbytek szczególnego rodzaju. Śchen 
jest przeciwnikiem uznawanej w Anglii za 
sady samopomocy (help yourself). Zwalczał 
on ją niejednokrotnie w broszurach iwyśmie- 
wał doktrynę manczesterską, odrzucającą ka- 
żdą pomoc państwową. Staranie się o ubogich 
í chorych jest obowiązkiem społeczeństwa 
i nie powinno się dopuszczać, aby dobroczyn- 
ność miljonerów zdejmowała ze społeczeństwa 
ten obowiązek. Schaw żąda więc, aby milio- 
nerzy rozdawali swe majątki na ta, co nie 
jest potrzebą, ale co potrzebą stać się powin- 
no. Sztuka rozdarowywania powinna kulmi- 
nowaó w zaspokojeniu takich wymagań, o któ- 
re troszczyć się państwo i społeczeństwo nie 
mają obowiązku, ale które podnoszą ogólny 
poziom życiowy, rozszerzają ogólne potrzeby 
egzystencyi, przygotowują świt dla wyższej 
kultury. „Nie dawajcie ludowi—woła Schaw — 
niczego, czego on potrzebuje, ale to, czegoby 
on potrzebować powinien &% jeszcze tego nie 
pragnie“, 

Shaw jest pierwszym socyalistą, który 
zaleca zbytek. dotąd przez socyalistów tak 
namiętnie zwalczany. Prawda, że pojmuje on 
ten sbyłik inaczej; to, co wczoraj było zbyt- 
kiem, chce zamienić jutro na potrzebę. Jest 
w tem idea, ale idea bezlitośna, obmyślana 
raczej, aniżeli odczuta. Nie można przecież 
przykazywać bogatemu, aby odmawiał jał- 
mużny proszącemu o chleb głodnemu. 
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Kiki artyaveana-Uiteracki. 


_* Ku ozel Elizy Orzeszkowej, tej, co „w ży- 
Giu swojem zacnem, długiem zawsze dobrą niosła 
wieść“, so w ciągu czterdziestoletniej swej pracy pi- 
sarskiej i społecznej krzepiła w nas ducha narodo- 
wego, siejąc dłonią swą hojną nieprzebrane skarby 
szczytnych uczuć i myśli wielkich, budząc do życia 
i do orki na niwie życia publicznego dwa pokolenis, 
ku czci tej Elizy Orzeszkowej, odbył się wczoraj sta- 
raniem komitetu uroczysty poranek w sali teatru 
miejskiego, 

Amfiteatr wypełniła liczna, mimo niedogodnej 
pory, publiczuość, wśród której przemawiały panie ; 
nastrój panował przez cały czas obchodu bardzo uro- 
czysty, Tuż po godzinie 12. wystąpił przed kurtynę 
prof, Kallenbach i w pięknie ułożonem prsemówieniu 
wstępem podniósł niespożyte zasługi jubilatki na 
polu pracy literackiej i społecznej. 

Następnie artyści dramatyczni seany lwae skiej 
pp. Trarszo i Otrembowa, oraz Śvsvowski i Wo- | 
odegrali obrazek sceniczny „Przerwana | 
pieśń«, przerobiony przez Zyg. Przybylskiego z no- 
weli Orzeszkowej pod tym tytułem, „Pieśń przerwaną”, 
mimo iż jest przeróbką, można zaliczyć do pereł 
naszej literatury dramatycznej; wywarła ona cgromae 
wrażenie, 

Następnym punktem programu była Niewia- 


EJ 


głowy, wskazuje ławę szkolną i pyta dziaci, oczy: 
wiście zawsze po niemiecku: Was ist das? 

Dzieci, które ławkę widziały oczyma i w 
nielicznym spisie wyuczonych wokabuł i tę zna- 
ły, odpowiadają ; 

— Das ist eine Bank. 

I dalej postępuje robota już na migi. 
Wskazuje nauczyciel na miejsce próżne przed 
ławą i mówi: 

— Hier ist nichts — a potem na początek 
ławki i mówi znowu: 

— Hier ist der Anfang, das heisst Anfang. 

Procedura się powtarza, wreszcie nauczy- 
ciel sądząc, że dzieci już zrozumiały, pyta: 

— Also was schuf Gott im Anfang ? 

— Im Anfang schuf Gott eine Bank! (Na 
początku stworzył Bóg ławkę) — brzmi odpo- 
wiedź dzieci. 

Drugie zdanie: Die Erde war wiist und leer 
(ziemia była pusta i próżna). Nowa bieda! Cóż 
znaczy wńst und leer. Nie wolno powiedzieć, że 
to znaczy „pusty, próżny*. Namalować na tabli- 
cy tego nie można. Nowy fortel, nowe migi. 
Idzie nauczyciel do kuchni i zabiera żonie gar- 
nek, napełniony wodą. W tryumfie wnosi go do 
izby szkolnej i przedstawia dzieciom. 

— Was ist das? 

— Das ist ein Topf — odpowiadają. I na- 


damskiego „Pieśń hołdu“, odspiewana przez Kwartet |uczyciel, wskazując palcem, że garnek jest na- 


solowy, złożony z pp. Sieradzkiej i Makowskiej, Misia 
i Borkowskiego, oraz chór mięszany tow. muzycznego, 
przy akompaniamencie orkiestry, pod batutą dyrektora 
M. Sołtysa. 

Z kolei wygłosiła p. Gostyńska 
poemat prozą, napisany przez M. Konopnicką ua 
cześć Orzeszkowej a zatytnłcwany „Hymn“, a p. Sie- 
rodzka odspiewała dźwięcznym, bardzo pięknym 
i doskonałe wyszkolonym głosem Chopina „Cisza 
uocy* i Śzopskiego „Pieśń*, Zakończył uroczysty 
poranek żywy obraz, układu p. Jasińskiego. Przed 
biustem jubilatki dłuta Bełtowskiego, ustawiły się 
delegacye stowarzyszeń 2 kilku sztandarami, grono, 
Sokołów w mundurach, przedstawiciele młodzieży | 
akademickiej i gimnazyaluej a p. Chmieliński, zwró- 
cony ku pomnikowi jubilatki, wygłosił z porywającą 
siłą utwór Rydla p. t. „Elizie Orzeszkowej”. 


Renortnar twowskiege teatru imlajaKkiGz< 

, We wtorek po południu „Betlee polskie! — 
wieczór „Tannhłuser*, Występ Al. Bandrowskiego | 
i Ireny Bohuss. | 

We środę „My“, sztuka współczesna w 3 aktach 
Adama K*achowiecziego 

We czwartek „Słodka dziewczyna”. Występ Pp. 
Schupp i Lelewicza 

W piątek „My“, sztuka współczesna Adama 
Krechowieckiego. 

W sobotę popoł. „Damy i huzary* Fredry 
wieczór „Travieta'* Verdiego Występ p. Bohuss. 

w ee ky popol „Królowu Tatr" Walewskie- | 
go — wieczór „Zebrak“ Kienzła. Wvstęp Al Ban- 
drowskiego. 

Ww poniedziałek „My“, sztuka współczesna Ad ' 
Krechowieckiego. 

We wtorek „Słodka dziewczyna“, | 

We środę po raz I „Zażarty automobilista" , 
Krautza. | 
Repertuar testru k: akowskiego 

We wtorek popoł. „Pan Jowialski* Fredry — ` 
wieczór „Pon. d siły'* Bjórnsona. 

Środę „Zimowa opowieść“ Szekspira. i 

We czwartek „Moralność pani Dulskiej" Za- 
polskiej, i 
W piątek „Sherlock Holmes" Doyle'a. | 

sob:tę premiera „Kandida* Shawa. i 


W niedzielę „Wieczór trzech króli“ Szekspira. | 
1 


Z IERAROW A | 
( Telefonem i pocztą.) 


— „Czas“ donosi, że w krakowskiej klinice 
chorób skórnych stosowano w ostatnich czasach 
wstrzykiwania podskórne nowych preparatów 
rtęciowych. Z osób, którym je wstrzykiwano, | 
zmarła d. 26 bm. chora kobieta Marya Gąsior; 
a dwie inne osoby są ciężko chore. W sobotę | 
była w klinice komisya sądowa. j 

Do tego doniesienia dodać należy, że sto- | 
sowano u pięciu chorych środki: „hydrargium j 
diphenilicum*, „hydrargium diaethylicum« i „hy- | 
drargium dimathylicum*. Wstrzykiwania prowa- | 
dzono bardzo ostrożnie, a wstrzymano je zaraz i 
po początkowych objawach zatrucia, polegających | 
na nieprzyjemnym smaku w ustach u chorych, 
lekkich zawrotach głowy i mudnościach. Gro- 
źniejsze objawy zatrucia dwoma ostatnimi śro- 
dkami wystąpiły dopiero w dwa do trzech tygo- 
dni póżniej, po wstrzyknięciach 1 objawiły się 
silnymi i częstymi wymiotami i biegunką. Leka- 
rze przypuszczają, że zatrucie nastąpiło drogą ku- 
mulacyi kilku dawek U pacyentki 17-letniej Ma- 
ryi Gąsiorównej zaprzestano wstrzykiwań d. 11 
bm., a chora umarła d. 26 bm. Sekcya wykaza- 
ła ostre zapalenie jolta grubego, przewlekły nie- | 
żyt błony śluzowej Żołądka i zmiany zapalne w 
nerkach. Dwie inne dziewczyny są ciężko chore, 
wezwano do nich lekarza internistę. 

W sprawie tej telefonują nam dziś z Kra- 
kowa: Z chorych, którym wstrzykiwano prepara- 
ty rtęciowe w klinice chorób skórnych zmarli w 
dalszym ciągu: Magdalena Staszkówna i 18-letni 
Natan lippel; trzy osoby zaś przeniesiono na kli- 
nikę chorób wewnętrznych. Podobno nie grozi im 
Żadne niebezpieczeństwo. Sekcya staszkównej i 
Lippla odbędzie się dziś. Sędzia śledczy dr. Jendl 
zahrał preparaty rt,ciowe, które chorym wstrzy- 
kiwano, celem zbadania. Dyrektor kliniki prof. 
Reiss przedłoży prokuratoryi szczegółowe wyja 
śnienia fachowe o przebiegu wstrzykiwań. 

— Aresztowano czeladnika stolarskiego, Ja- 
na Ruska, który tak ciężko pobił 20-letnią swą 
córkę Anielę, że dziewczyna umarła. 


pełniony, powiada: 

Der Topf ist voll, das heisst; voll. 
Otwiera okno, wylewa wodę i mówi: 

— Jetzt ist der Topf leer, das heisst leer 


prześliczny | (próżny). Also wie war die Erde? 


— Die Erde war ein Lehrer und ein Topf! 
(Ziemia była nauczycielem i garnkiem) odpowia- 
dają dzieci. 

Rozpacz! Dzieciom wszystko jedno, czy 
leer (próżny), czy też Lehrer (nauczyciel); podo- 
bnie też brzmi, a że w robocie był garnek, więc 
z ziemi zrobił się garnek w zrozumieniu dzieci. 

Dalsze zdanie: Es war überall finster (cie- 
mno było wszędzie). Cóż znaczy finster? Ani rusz 
powiedzieć, że to znaczy: „ciemno“. Idzie więc 
nauczyciel ku oknom, spuszcza zasłony, ciemno. 
Doskonale! 

— Seht Kinder, jetzt ist es finster, das 
heisst finster (ciemno). Also, wie war es tberall? 

— Überall war ein Fenster, odpowiadają. 

Finster (ciemno), Fenster (okno) — wszyst: 
ko jedno, przecież nauczyciel coś zrobił przy o- 
knie, więc chyba Fenster. Papugi! 

Obrazek ten lepiej niż tomowe rozprawy 
przedstawia całą niedorzeczność i szkodliwość o- 
becnego systemu szkolnego poznańskiego. Brzmi 
to jak farsa i śmiaćby się nad nim chc ało, gdy- 
by nie myśl o ogromie marnowanego czasu przy 
tego rodzaju „nauce“ i nie obraz popuchniętych 
rąk i posiniałych pleców dzieci, które przeciwko 
tym papuzim stndyom protestowały. 


za WY la. .RD zu <A. WY Z. 
(Pocztą.) 

— Władza w Warszawie zatwierdziła usta- 
wę Tow. oszczędnościowo-pożyczkowego robotni- 
ków warszawskich. Członkami mogą być tylko 
chrześcijanie, zamieszkali w Warszawie. Udział 
wynosi 10 rubli, przeciętny kredyt 60 rubli. 
Członkowie odpowiadają za wierzytelności towa- 
rzystwa 5-krotną wkładką. Również zatwierdzono 
ustawy tow. oszezędnościowo-pożyczkowego w 
Lututowie w pow, wielmiskim i w Pątku w pow. 
łączyńskim, w gubernii kaliskiej. 

— W Łodzi skutkiem wielkiego lokauta 
fabrycznego, który pozbawił zajęcia przeszło 
20.000 robotników, przyszło iam wczoraj w dal- 
szym ciągu do licznych krwawych starć ulicz- 
nych, podczas których czterech robotników zgi- 
nęło od strzałów, a dziesięciu zostało zranionych. 
Policya skonfiskowała wśród robotników mnóstwo 
czerwónych chorągwi. Nędza panuje tu w sferach 
robotniczych Ogromna, a wzmagać się będzie 
coraz bardziej. Związki socyalistyczne, nie zwa- 
żając na położenie ogólne, usiłują wywołać w 
Łodzi generalny strajk robotniczy, który miałby 
wybuchnąć w Środę. Wobec wrzenia wśrod ro- 
botników po mieście przeciągają wzmocnione 
patrole wojskowe. — Onegdaj wieczorem opadli 
nieznani ludzie inżyniera Osarzewskiego i majstra 
Potkowskiego i obu strzałami rewolwerowymi 
śmiertelnie poranili. 

— Dziś z Łodzi donoszą: Wśród robotni- 
ków fabryk, objętych lokautem, panuje wielkie 
przygnębienie. Olbrzymia większość robotników 
pragnie pracować, gdyż me zdołają oni prze- 
trzymać dłuższego przymusowego bezrobocia. 


Rzadko który bowiem posiada oszczędności, a |100 kilom. drogi. 


również organizacye i związki zawodowe są bez 
funduszów. 


z IZEITOW A 


— (ea. gubernator kijowski zamknął nie- 
dawno otwarte i zalegalizowane tow. „Oświata*. 


Z całego Świata. 

Berno mor. 

wybranych posłów do sejmu krajowego: msgr. 
Wolf i Franciszek Vessely. 


| 
| 
| 
| 


Zmarło tu dwóch niedawno Sprawozdanie komisyi naukowej o uchwale izby 


Serajewe. W całej Bośnii były bardzo | 


obfite opady deszczów. Miasto Trawnik znaj- 
duje się pod wodą. Szkody znaczne. 
Londyn. Jak obecnie 


liot w Szkocyi 22 osób. 
Hamburg. Wczoraj o 10 rano na linii ko 


skonstatowano, rządu odstępiować akcye na 600 koron i pod- 
zginęło podczas katastrofy kolejowej kolo El- wyższyć kapitał akcyjny na 288 milionów koron. 


i 


| 
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nia uszkodzony, że lada chwila obawiają się 
jego zawalenia się, Bezpośrednio po trzęsieniu 
ziemi wybuchły liczne pożary, które sze- 
rzą się z przerażającą gwałtownością. Mie- 
szkańcy uciekają z miasta. Liczba zabitych 
i rannych nie mogła być dotąd stwierdzoną. 
W całym kraju panuje straszna panika, 

(Arica jest głównem miastem departamen- 
tu tegoż nazwiska w prowincji chilijskiej 
Tacna. Jest to miasto nadmorskie, stanowiące 
ważny dla wywozu produktów krajowych port 
nad Pacyfikiem. Bogate to i ludne niegdyś 
miasto zostało zniszczone dwukrotnie strasz- 
nem trzęsieniem ziemi w latach 1833 i 1868, 
tak, że dziś liczy niecałe 4.000 mieszkańców. 
Powoli jednak rozwijało się i wzrastało, aż 
teraz znowu katastrofa położyła tamę rozwo- 
jowi miasta.) 

Waszyngton. Na odległej stąd o 3 mile 
stacji kolejowej Terrakotta, kolei Baltimore 
and Ohio zderzył się wczoraj pociąg osobowy 
x towarowym. 38 osób zabitych, 50 rannych. 


Ostatnie wiadomości. 


Walka antikościelna we Francyi. 


Londyn. „Morning Leader“ donosi z Rzymu, 
że przedstawiciele Prus, Hiszpanii, Austro-Wę- 
gier, Rosyi i Belgii wręczyli Watykanowi odpo- 
wiedź swych rządów na znany protest papieża 
przeciw nadużyciom rządu francuskiego w walce 
z Kościołem W odpowiedziach tych znajduje 
się tylko potwierdzenie odbioru noty protestują- 
cej bez żadnych dalszych uwag i komentarzy. 

Paryż. Senat przyjął wszystkie ar- 
tykuły ustawy o wykonywaniu służby 
Bożej, poczem także całą ostawę 190 głosami 
przeciw 100 głosom. 

Sesya parlamenlu została zamkniętą. 

Paryż. Burmistrzowie kilku miast prowin- 
cyonalnych postanowili zabronić dzwonienia z wież 
kościelnych dopóty, póki duchowieństwo nie uczyni 
zadość wymaganiom .ustawy separacyjnej z roku 
1905 i dalszym w tej mierze wydanym postano- 


wieniom. 
Ż Serbii. 


Belgrad. Na posiedzeniu skupczyny poseł 
Marinkovic w zapytaniu do przewodniczącego 
wskazał na naprężenie stosunków między Serbią 
a Bułgaryą i wyraził zdanie, że przyjdzie między 
obu państwami do jawnego zatargu. Prezes ga- 
binetu Passicz oświadczył, że da odpowiedź w tej 
sprawie tylko wówczas, jeśli Marinkovic wniesie 
stosowną interpelacyę, 


Marokko. 


Gibraltar Rosyjska eskadrs odpłynęła do 
Bizerty. 

Kolonia. Korespondent „Kölnische Ztg.“ 
w Tangerze zaprzecza rozpowszechnionej w tem 
mieście pogłosce, iż Rajsuli wywiesił na swym 
domu w Zinat niemiecką chorągiew i sprzedał 
dom Niemcom 


Sejmy, które były obecnie zwołane na kilku- 
dniową sesyę, pokończyły już swoje obrady a 
d. 3 stycznia popołudniu zbierze się w Buda- 
peszcie delegacya austryacka, która będzie obra- 
dować do 8, poczem zaraz zbierze się izba po- 
słów w Wiedniu dla dokończenia ostatniej swej 
sesyi, co potrwa do 31 stycznia włącznie. 

sejmie dolno-austryackim uchwalono we 
wszystkich trzech czytaniach ustawę o przymusie 
głosowania przy wyborach do parlamentu. W 
sejmie czeskim i innych omawiano obszernie 
sprawę finansów krajowych. Podnoszono, że 
wydatki krajowe, zwłaszcza na szkolnictwo coraz | ZP ` i 
bardziej wzrastają, a kraje nie mając prawa; ersyi. f 
nakładania osobnych podatków, a jedynie do: : Teheran. Szich i następca tronu podpisali 
datków do podątków państwowych, nie mają ; konstytucyę, zapewniającą między innemi utwo- 
skąd czerpać funduszów. W sejmowym klubie | rzenie częściowo wybiera'nego senatu i kontrolę 
posłów młodoczeskich domagano się, aby rząd | finansową. Następca tronu oprócz tego dał pise 
zwołał sesyę sejmu czeskiego na połowę lutego. | mne zobowiązanie, że obecnego parlamentu nie 
Minister dr. Pacak oświadczył, że będzie czynić | będzie rozwiązywał przynajmniej przez dwa l:ta. 
odpowiednie starania, zdaje się atoli, że dłuższe Teheran. Sian zdrowia szacha pogor- 
sesye sejmowe będą mogły się odbyć dopiero | szył się. 
w jesieni, gdyż trudną rzeczą byłoby dla samych U regenta zjawiła się deputacva parlamentu, 
posłów i stronnictw, aby w czasie, gdy na pro- |do której regent wygłosił przemowę, wyrażając 
wincyi odbywać się będzie ruch przedwyborczy, | nadzieję, że pomiędzy rządem a narodem zapa- 
sejmy w stolicy obradowały. Z oświadczenia nuje harmonia. 
tego dr. Pacaka wnosić można, że i sejm gali- 
cyjski, gdy zbierze się w połowie lutego nie dłu- 
żej radzić będzie nad dni kilkanaście, a xwy- 
czajna sesya odbędzie się dopiero z początkiem | © 
jesieni. 

Telegrafują też dziś z Pragi, że tamiejsze 
dzienniki niemieckie zapewniają, iż sesya sejmu 
czeskiego zbierze się dopiero w jesieni. 


Z Japonii. 


Tekio. Mikado otworzył sesyę parlamentu 
ową tronową. 

Mikado nadał wczoraj odznaczenia za za- 
słygi podczas wojny rosyjsko-japońskiej oficerom 
armii i marynarki. Między innymi otrzymal: or- 
der zasługi „Złotego Wejha* I. klasy generałowie: 
Nogi i Kuroki, a także admirał Togo. Wkrótce 
rozdane też będą odznaczenia urzędnikom cywil- 
nym, którzy się zasłużyli w ostatniej wojnie. 

Tokio. W mowie tronowej, ktorą mikado 
otworzył sesyę parlamentu, wskazał on na coraz 
bardziej serdeczne stosunki do mocarstw oraz na 
konieczność dalszego. rozwoju obrony kraju. Obie 


ki i wiel. | Izby parlamentu przyjęły odpowiedź na mowę 
cznie się pogorszył, choroba cukrowa robi wiel trónową i odroczyły się do 21 elęczaiaśiijew= 


kie postępy „Chosen and: czas ma być przedłożony ustalony ostatecznie 
Waszyngton. Sekretarz stanu dla handlu | budżet Izbie reprezentantów. 


powołał komisyę, która ma zbadać ustawy Sta- | nn  — m 
İD 


nów Zjednoczonych i państw innych co do tra- 
ktowania podróżnych okrętowych z pokładu Z rynków towarowych ' 
Bank rolniczy we Lwowie. , 


środkowego. Sekretarz uważa, że skutkiem uży- 

cia stali do budowy okrętów i wywołanych przez z f 

to zmian zasadniczych w budowie, ustawa ame- Deiker PADY e loco lai. 
rykańska z r. 1882 nie odpowiada tegoczesnym Waluta koronowa- 

stosunkom i że potrzebną jest zmiana postano- Pszenica gotowa od 7'70 do 7:90, pszenica ua ter 


i j mina 7'50 do 7:70. to gotowe 590 do 610, żyto ra 
wist kaptok, d których gine csa a ne termina 580do 590. Owies obroczny gotowy G 90 do 


7:10. Owiec obroczny na tormina 6.70 do 6'35 Ję:zmień 
pastewny 6-80 do 8-60. Jęczmień browarniany' ©— do 
7:60. Rzepak 00:06 do Re: SA 0:00 do 0*0v. 
U i i ie | Groch pastewny 675 d» 725, groc o gotowania 
Wiedeń. Jak wiadomo, austryackie koleje |goGK. wy JANI a 
ESO wiedeńskie, celem złagodzenia dro- Hreczka 00.00 de 00:00. Kukurudza nowa za 56 kilo 
żyzny mięsa, przyznały dla transportu bydła i |00-0 do 0:00, kukurudza stara 0-00 do 0-00. Chmiel no. 
mięsa do Wiednia, Pragi, Lwowa i szeregu in-| wy za 56 kilo 00-00 do 00:09, chmiel stary 090) do 
00:00. Koniczyna czerwona 5*— do 60' -, koniczyna 
biała 80— do 45—, koniczyna szwedzka 60:— do 
70:—. Tymotka 21— do 24—. A 
Spirytus paritas Tarnopol za 109 litr. nowy od 
Spirytus paritas Tarnopol na terminy 


i —— , Spirytus paritas Tarnopol ekskontyn- 
znać z d. 1 stycznia na ten sam okres czasu gentowazy 23 — do 2250. 


Telegramy i telefonematy 


z dnia 31 grudnia .906. 
Londyn. Stan zdrowia Chamberlaina zna- 


inne zaś niewystarczające. 
Przeciw drożyźnie mięsa. 


nych miast opusty taryfowe, wynoszące 50 pre. 
normalnej taryfy z ważnością najdalej do końca 
marca 1907. Za interwencyą rządu obecnie au- 
stryackie koleje prywatne zdecydowały się przy- | 88' — o 39:—. 
o —— 
podobne, chociaż nie tak znaczne ulgi dla trans- M = 
portu bydła i mięsa do pewnych miejscowości, Z rynków pieniężnych 
mianowicie przyznano 30 pre. opust w taryfie À i , 

wagi przy przesyłkach, odbywających co najmniej | warono mae Zaaknięca waliy © goła. Liau d 
po południu. Akcye austryackiego zakładu kredyto- 
wego 693: —, węgierskiego zakładu kredytowego 844) 
Anglobanku 317— Unionbanka 574—, Bankn dla 
krajów koronnych 470'—, Bankvereinu 553 —, Boden- 


i najbliż- | oreditu 108*—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
Wieden SaNa POR 3 - 572:00, kolei państwowych 69575, kolei południowej 


szego posiedzenia izby poselskiej, które odbędzie 17575, tekni vaju A 2 kolsi Elbethal 
się w środę 9 stycznia o 3 po południu, są na- |4g425, kolei półaocnej 5070, kolei czerniowieckiej 
stępujące sprawy: 1) sprawozdanie komisyi prze- | 578:—, alpiny 62825, Rima Muranya 572:25, praskiego 
mysłowej o przedłożeniu rządowem w sprawie | ,owarzystwa żełaznego 2576 —, fabryki broni 562 — 


i i ; reckie t i 4326— galicyjskiego karpackiego 
projektu ustawy dla powstrzymania opilstwa, 2) Towłezystwa AROSA). BT —, Sblig. węg ind M 


h 95-95, renta majowa 99'10, austryacka renta koronowa 
panów w sprawie tytułu inżynierskiego 99'15, węgierska renta koronowa 9%b5, 56-let. listy 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 984U, ś4-pro- 

Tow Lloyd centowe listy banku hipotecznego 3775, $ i pół pro- 

F. r centowe lissy banku krajowego 10695, 5-procentowe 

Tryest. Na wczorajszem walnem zgroma- | listy Et e i kas.) ka 34 

i enia | kraj. 98 i roc. Banku kraj 5, 5-pr . 
dzeniu Tow, Lioyd uchwalono w myśl życzenia ła oba je Polna e e procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 9975, 4-prozent wa galic. 
pożyczki krajowe z r. 1893 9800, %-procentowa po- 


Rada państwa. 


pmków | 


życzka miasta Lwowa 3625, losy tureckie 10350 mar- 
RI 5 proc. renta rosyjska z 1906 


117-60, ruble 355—, 
T. 85.55. 


Z Rosyi. 


lejowej Hamburg-Kilonia, w pobliżu stacyi; 
Ottersberg, zderzył się pociąg pośpieszny z po- ; 
ciągiem towarowym. Pociąg posp. miał przed so- | 
bąż lokomotywy, które wpadły na wjeżdżający 
na tor poboczny pociąg towarowy napełniony 
bydłem. Wskutek zderzenia obie maszyny się 
rozbiły. Straty w ludziach są znaczne, gdyż, 


Rewolucyoniści. 

Petersburg. „N. Wrem.* donosi: Ubiegłej 
nocy dokonała policya wielu rewizyj u ezłoków 
partyi bojowej. Znaleziono ważne dokumenty i (Za tę rubrykę Redakoya nie odpowiada.) 
listę urzędaików państwowych, zasądzonych przez 


organizacyę na śmierć. Lista ta zawiera 27 A W ag lzi 
4 osoby zostały zabite, 5 ciężko a 6 lekko ra. NAZWISK. E da Moskwi Aei GreLiris ; 
nionych. Wagony z bydłem zostały zniszczone, r = | a mialy ana z e k ordynuje w chorobach nerek i pecherza (dróg A 
a bydło spalone. Spalony został także niemal, Jak e H gie) AR rema pe eR czowych) obecnie ul. Akademicka § od 2—4, 
cały wóz pocztowy pociągu pospiesznego. Z li- aw i ono E koc e ik 3 u- 
stów pieniężnych i wartościowych zdołano ura- rzędników państwowych, ne miey ABE TB 
go zabrał się do wykładu dzieciom polskim hi | tować ledwie kilkanaście sztuk. ina narady nad sprawami finansowemi. 
story! biblijnej w ięzyke niemieckim. Paryż. (Tel. wł.) „N. York Herald“ donosi! Poiersburx. Ouegdaj wieczorem 30 rabu- 
Zaczyna Gd pierwszego rozdziału: lm An-|z Valparaiso, że wczoraj w Arice (departament siów napadło na klasztor zakonnie w Memeffos, 
fang schuf Gott Himmel und Erde (Na początku | w Chili w Ameryce) nastąpiło silne trzęsie- , gubernii niżno-nowgorodzkiej. Rabusie zabili 2) 0 
stworzył Bóg niebo i ziemię). nie ziemi, które trwało 33 sekund. Prawie dozorców, a poranili jednego dozorcę i gospo- 
Nadmienić należy, że nie wolno było nau- wszystkie domy w mieście silnie u- dynię. Uderzono jednak w dzwony na trwogę. 
czycielowi objaśniać znaczenia słów za pomocą 'szkodzone, a obydwa gmachy wię :'zbiegli się okoliczni chłopi i usiłowali ująć rabu l 
języka polskiego. lzienne zawaliły się, grzebiąc pod siów. Wywiązała się walka Padły po obu stro- | ności, 
— Coż znaczy Aniang? Nie woino mu ob. : swymi gruzami znajdujących się nach strzały, od których zginęło 9 rabusiów, a Š 
jaśńic, że to: „początek“. Idzie po rozum do :'tam więźniów. Ratusz jest do tego stop- jest rannych. 


z PCGŹO ANIA 
(Talegrafem i pocztą.) 
Niemieck« lekcya raligii. 


D. 17 grudnia na wielkim wiecu w Pozna- 
niu, poseł ks. prałat Stychei wygłosił mowę na 
temat: „Sprawa szkolna ze stanowiska konsty- 
tucgi i Kościoła“, W mowie tej przytoczył ks. 
Stychel niezmiernie ciekawy obrazek lekeyi reli- 
gu w języku niemieckim, jaki mu opowiadał 
nauczyciel, który dziś już nie jest w urzędzie. | 

Nauczyciel na polecenie inspektora szkolae 


Adwokat krajowy 


Dr. Jakób Konie 


tworzył kancelaryę W Sądowej W/iszni. 
i o, 
Przy zmianie Roku zaselam moim PT. Sza- 
nownym Odbiorcom żrczenia wszelkich pomyśl- 
z poważaniem 
Alfred Beacock 
magazyn farb, Lwów, ul. Hetmańska 4, 


Prawdziwy tylko [Mg 
z tą marka 


ochronną. 
Znakomity środek przeczyszczający, Usuwa niedomogi żołądka i tegoż złe następstwa. — Pomaga wymianie materyi i przeczyszcza krew. 831 i 
Cena jednej flaszki kor. 1:70, pocztą o 40 hal. więcej za opakowanie. e re ; 
Jedyny- wyrób i główna wysyłka Dr. Hellimamma Apotheke „zur Barmherzig keit*, Wien VII/1. Kaiserstrasse nr. 13—745. tea 
Składy w aptekach we Lwowie, Brzeżanach, Gródku Jagiellońskim, Kamionce strum., Krynicy, Podwołoczyskach, w Rzeszowie, Tarnopolu. 
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Czterdziesty siódmy rok 


swego. istnienia rozpocznie 


GAZETA NARODOWA 


z nadchodzącym rokiem 1907. 


Przez lat czierdzieści sześć stała „Gazeta 
Narodowa“ wiernie i wytrwale na stanowisku 
narodowem i'katolickiem, a im bardziej to sta- 
nowisko bywało sagrożonem, tem wyżej wznosiła 
swój sztandar, tem  goręciej broniła go przed 
atakami z zewnątrz i wewnątrz, przed atakami 
z dołu i z góry. 

Czasy, które idą, brzemienne są wielkiemi 
niebezpieczeństwami, lecz nie brak jasnych zna- 
ków prayszłości i tych chcemy być wyrazem. 

W Królestwie polskiem nie 
ucichła jeszcze anarchia  socyalistyczno-rewolu- 
cyjna i nie zakończyła się jeszcze walka o kon- 
stytucyę w Rosyi, z którą Królestwo jest zwią- 
zane. Lecz zabłysł już pierwszy jasny promień. 
Jest nim dokonane skoncentrowanie, stronnictw 
narodowych pod hasłem solidarności Koła pol- 
skiego, która to skoncentrowanie i tylko ono, 
umożliwić może pracę organiczną, będącą pierw- 
szym warunkiem rozwoju narodowego. 

W siemiach polskich pod zaborem pru- 
skim rozszalał się ucisk krzyżacki. Świat dziwi 
się dzikości i barbarzyństwu tyranów i podziwia 
hart uciśnionych i męczonych Ten hart, to jasne 
światło przyszłości, a najczyściej, cudownie nie- 
mal płonie ono w duszach tych dzieci polskich, 
których nawet tortura nie zmusi do wyrzeczenia 
się swej wiary św. i swego języka. 

Dzielnica nasza stanęła przed nie- 
ananem jutrem. To pewne, ze na śclężaj o- 
twierają się wrota radykalnej i demagogicznej 
agitacyi, że zaostrzą się jeszcze bardziej naprę- 
żone już dziś namiętności polityczne i klasowe, 
że spotęgują się jeszcze ataki na nasz stan po- 
siadania we wschodniej części naszego kraju. 
Ale wierzymy w instynkt samozachowawczy 
społeczeństwa. Pierwszy jego odruch widzimy w 
dokonanem zjednoczeniu stronnictw narodowych 
i nie wątpimy, że wszystkie czynniki dojrzałe 
i rozważne zrzeszą się około sztandaru narodo- 
wego dla obrony zagrożonej budowy społecznej 
i aagrożonego polskiego stanu posiadania. Temu 
zr.dszeniu i tej obronie służyć chcemy. 

= z * 

Mając przed sobą tak wielkie, tak odpo- 
wiedzialne zadanie, przeprowadziliśmy organiza- 
cyę i ulepszenia redakcyjne, abyśmy jak najle- 
piej sprawie służyć mogli. Odzywając się do tych 
obywateli kraju, z którymi łączy nas jedna za 
sada, jedna myśl bronienia budowy społecznej 
i polskiego stanu posiadania, a wierzymy, że 
w tem haśle łączymy się z całem dojrzałem spo- 
łeczeństwem polskiem, uznajemy największe na- 
wet wymagania, jakie publiczność w dzisiejszych 
czasach stawiać może do dziennika i tym wy- 
maganiom chcemy sprostać. 

Największą więc wagę przykładamy do 
szybkości i dokładności infor- 
macyj. Ponieważ „Gazeta Narodowa“ wy- 
chodzi o 8 wieczorem, a więc o kilka godzin 
później, aniżeli inne dzienniki i ma zorganizo- 
waną służbę korespondentów, którzy tuź przed 
wyjściem numeru telegraficznie i telefonicznie 
przysyłają ostatnie wiadomości, może więc swo 
im Ozyteluikom podawać wiadomości z całego 
dnia bieżącego, a wiadomości popołudniowe 
o aop; względnie o pół doby weześniej od pism 

ych. 

Równą zaś wagę praykładamy do pra- 

Mwdziwości naszych wiadomości 


* i dlatego naszymi informatorami tak w Warsza- 


` wie, jak w Poznaniu i w Wiedniu są wybi- 
tne osobistości, biorące czynny udział w życiu 
publicznem. Mamy zapewnione także korespon- 
dencye ze wszystkich stolic państw zagranicz- 
nych, a przedewszystkiem w Watykanie i w 
Rzymie. O rozszerzenie innych działów, nie poli- 
tycznych, jak działu ekonomicznego, litera- 
ckiego, artystycznego, kronikarskiego itd., posta- 
raliśmy się, aby i w tym względzie zadość od- 
powiedzieć najdalej idącym wymaganiom publi- 
czności, a fejletony wybieramy bardzo troskli- 
wie. Z Nowym Rokiem rozpoczniemy na pierw- 
szej stronicy druk oryginalnej powieści, dopiere 
co wykończonej, a w odcinku na stronie czwar- 
tej drukować będziemy tłumaczenie ostatniego 
najgłośniejszego romansu francuskiego. 


Szczycimy się tem, że około „Gazety Naro- 
dowej* potrafiliśmy skupić najwybitniejszych mę- 
żów polityki, nauki i sztuki, którzy stale zasila- 
ją nas swemi pracami. 

Aio jeżeli „Gazeta Narodowa“ w zupełności 
ma odpowiedzieć wszystkim wymaganiom, musi 
mieć także poparcie i współpracownictwo wszyst- 
kich swoich Czytelników. O tę czynną przyjaźń 
ich prosimy. Prosimy o uwagi, artykuły, wiado- 
mości i informacye a także o jednanie nam no- 
wych przyjaciół i prenumeratorów. Wspólnemi 
tylko siłami wspólnej sprawie dobra publicznego 
dobrze służyć będziemy mogli. 


Przedpłata na Głasstę Narodową wynosi: 
we Lwowie: na prowincyi: 


miesięcznie 2 kor. 2 kor. 50 h. 
kwartalnie 6 kor. 7 kor. 50 b, 
półrocznie 12 kor. 15 kor. — h. 
rocznie Z4 kor. 30 kor. — h. 


Prenumeratorowie „Gaz. Nar.* mogą po 
zniżonej cenie, bo kwartalnie tylko „za do- 
i płatą 2 kor. 40 h. otrzymywać warszawski „Ty- 
godnik mód i powieści”, 1 u b również warszaw- 
Ski tygodnik „Ziarno“ z 12 tomami rocznej 
premii, . 
Przedpłatę nadsyjać najlepiej pod adresem 
Administracya „Gazety Narodowej“ we Lwowie 
Kopernika 7, 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Pjaion Kostecki. 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 1 Stý\znia 1907 Nr. 1 
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vLE «lie <i « 
Nadzwyczajne premium 
-—— dla poniżej wymienionych wydawnictw na rok 190%. —— 


Pasztet Pain de gibiers 80 tomów rocznie, 40 półrocznie, 20 kwartalvie. 
Książek treści wyborowej, w skkad których wchodzą: dzieła historyczne, 


WYŻLEZADEJ, jeat. 2 py, literatury powszechnej i beletrystycznej (powieści). Cena katalogowa tych 

Korniszony książek wynosi 24 zł. dla naszych abonentów oddajemy za 9 zł. 60 ct, w 
> oprawie po 12 ct. drożej od tomu. i 

72 b.|Z tej nadzwyczajnej sposobności nabycia za bezcen doborowych książek, 

myja+ moga korzystać tylko ci abonenci, którzy opłaca prenumeratę wprost w 

administracyi Biblioteki dzieł wyborowych, Lwów, pl. Maryacki 1. 4, na ka. 


m 


Tygodnik illustrawany 


Korzystając ze zniesienia cenzury 


wozszerzył znacznie wroxm iary 
ERNIE nto. W, um ` 


mięszane pikle w pięknych słoikach 
Kazimiera Matczyńhska, — Koło 
Muichówka 80. 


— -H żde z następujących wydawnictw: 


DZIAŁ 


im; H + kwartalnie 3 złr. 40 et., z przesyłką 
s—, = Taniej jak wszędzie! Tygodnik ilustrowany 3 złr. 60 ot. i Iilustracyj artystycznych i bieżątyc? | | 
zæ: pge j aani, GER a = kwartalnie 1 złr. 80 ct., miesięcznie 60 ct., za oprawę ogromnie arozmaicony. z 
Spg RP EANA Lai GGCYLO Godatków dopłaca się miesięcznie 20 et. ET wi 4 - 
SO ją Ś PCE ZYC SĘ 25 kwartalnie we Lwowie 2 zì., miesięcznie 70 ot, na prowine. w SIążkowe: Szo% tę mów 
= R ł ex a | b Kłosy z przesyłką kwartalnie 2 zł. 25 ct., miesięcznie 75 ct. | roku Prema ł mt gali. ploron yeh arb onów 
w brosz. kwartalnie 8 zł. 50 ct, mies. 1 1907 > Dod ewrcza „BUY 120K- 


Obeeuie obok teatru, ul. Hetmańska. Biblioteka dzieł wybor owych zł. 20 ct, w ozdobnej oprawie kwartalnie odatki powieśclowe w ipkwszach 
221 


pa Z 5 zł. 45 ot., miesięcznie 1 zł. 85 ot. = 5 r 
TT 1 1 z we Lwowie kwartalnie 10 tomów brosz. 4 zł. 
Dźwignia przemysłu Książnica polska 50 ct, w opra van 4 zł. 50 ct., na prowincyi 
A Na próbę wystar- kwartalnie brosz. 3 zł, w oprawie 5 zł. 
krajowego. czy przysłać 1 i A W Ik Ẹ N d il t 7 Cona zeszytu do 20 tomu (160 ar.) z 50% 
kwartał pod adrcezem: Redakcya Dźwigni, leika ney ope Ja IN rowana. (proc.) po 33 ct., od tomu 21 zeszyty po- 
Lwów. 879 dwójne po 65 ct. 


Prenumeratę przyjmują: 


Administracya Tygodnika Ilutrowanego 
we Lwowie, Pasaż Hausnana 9, 


oraz wszystkie księgarnie i kantty pism. 


DROBNE OGŁOSZENIE 


LEZ COTE - Całe dzieło składające się % 82 zeszytów 
Z owod zmiany lokalu, sprzedaje His rya XIX stulecia. kosztuje 15 zł. 65 ct., Pory 8 20 ct. Wa aaa o i 
U roza Š ; EG 2 RE + Całe dzieło składające się z 72 zeszytów kosztuje e Lwowie: kvu: «lnie 6 k, 80 h, z przesyłką p: 

ad T A Loca Historya sztuki. 14 zł. 36 ct, pojedynczy zeszyt 20 ct. Z oprawą dodatków książkowych : kwartalnie 8 korę z. E RA; 
Kopernika 5. Przenoszę sklep na uł. Trze- Opłatę za premium można waosić dowolnie rocznie 9 zł. 60 ct., półro:| tową 8 koren 40 h. 
! ciego Maja l. 5, pod firmą Józet Schusterjeznie 4 zł. 80 ct, kwartalnie 2 zł. 40 ot. Wysyłka odbywać się będzie na 
|i Kszimierz Toczyszi, skł:d mebli, dywa-|koszt odbiorcy z małą dopłatą za opakowanie ale tylko po nadesłaniu pie- 
nów i pościeli. 684 między lub zamówieniu wprost do wydawnictwa BIBLIOTEKI DZIEŁ DO- 
BOROWYCH, Lwów pl. Maryacki 4. 874 


Dobrze jest —— 
zaprenumerować ilustrowane zęSŃ| 
„Lotne Listki. 
Wystarczy przysłać 2 k na pół 


roku pod adresem: Rsdakcya „Lo-| 
tnych Listkow*, Lwów. 879 


NUMERY OKAZOWE I PROBPEATY GRATIS. 


| 
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Biuro techniczne dla 
przemysłu chemicz- 

nego i dom technicz= 

mo-handlowy 37 
Tadeusz ingwer, "rc tenik, Ów 
g » Pasaż Mikeląscha, 

poleca : wszelkie artykuły techniczne dla rolnictwa, mleczar- 


stwa i gorzelnictwa. Urządzenia elektryczne. Porada tech- 
*  niczna w zakresie przemysłu chemicznego i mechanicznego. 


Podziękowarie | 


Do Pana Jakóba Führera, banda w 

uł. Trybunalskiej $ D z (o Przy 
Używałam przez długic lata pasków na 
mych przez bandażystów w kraju, jak 
jz zagranicy, Żaden jednak nie sprawił 
tak dotkliwem cierpieniu; dopiero pas 
Jakóbu Fiihrera — za c» 
konanie i polć 


SR 


| ERTER m LIE Dy 00 


rzepuklinę, spor 

rówqęż sprowadzanych taga” 
mi pawdziwej ulgi w raj 
ek gorządzony przęz ,/ 


z 
wrrażam mu qoje największe Podal. 


Wyborzy miód Seo? miec 


nych pasiek, 5 klg. twardy 6 k., „rarytas 


Can 4 gá 
miodoborów“ (gęsto e SRB 6 kor. | ORANY WERONA SDA WOKRONRRONOONONAONNOZO a l ge API ludzkości 
60 h. franco. IKerzeniewicz «m. nu- |se.. anisi SŁCZYYTŁg 
czyciel, Iwanczany. 227 = qua Le y ka, 


" „<= 


pry zabryka dachówek 
komuna daa GDOrOŚNckiega 


| ilości dąbiny i miękiago drzewa w pilotach 
i dylach z pierwszej ręki z wykluczeniam: 


| pośrednictwa, Zgłoszenia uprasza się pod kaou GG Rncznrapbónn Bi ey 


| adresem: „K. U, 44“ də Administrasyi A 
! Gazety Narodowej. 869 Stacya kolei i poomta w miejscu 
I 
| poleca 


Dachówki różnokolorowe, płytki na posadzki, oem- 
Miejsce kuracyjne bryny na studnie (specyalne), oraz wszelkie wyroby be- 


m y u Htonowe po cenach najniższych. — Krycie dachów, układanie 
a P RIES NIT? THAL posadzki wykonuje się własnymi robotnikami. 


Bliższych obiaśnień udziela zarząd fabryki. 


modniejszym komfortem, w najpiękniej- 
szem Ia Wiedeńskiego lasu — |= 
jednak półgodziny oddaloneod Wiednia. 
Nadaje się do kuracyi wszelkich sla- [| KRGKONNOWWONZZNOO Z RNKEEEREEWRACENNNA 


bości wewnętrgnzch nerwowych — R y 
dla a N ALTni naj: || Na zakupiony u mnie ped mr. 56704 i 25j4 1901 


troskliwsza opieka i znakomite skutki, odebrany 


Telefon: Módling 47. P . 
D EO nA 3°% Los Kredytowy ziemski 
z r. 1889, serya '7IL/12 przypadła 5/5 1905 


$. Lekarz kierujący: Br. Józef Weiss. 
główna wygrana 100.000 koron 


- w Mödling. 

| założone w r. 1850, urządzone z naj- 
j 

f 


i 
i 
1 
i 
h 
i 


a szczęśliwy gracz podniósł już pieniądze w gotówce. Najbliższe  ciąpnienie 
Elektr yecezna 5 stycznia, główna wygrana 100.000 koron. 878 
a 8% Losy Kredytowe ziemskie z r. 1889 (II. emisya) do otrzymania 
salarnia za gotówkę po kursie dziennym (około 297 koron); dalej ofigrowuję : 
| 1—11: Los ziemaki na 281/, rat miesięcznych po koron 12.— 


5—11 Lowów ziemskich na 33!/, rat miesięcznych po 50 koron. 
Wyłączne siepodzielne prawo gry na podstawie ustawowo wystawione- 


> go pótwierdzenia sprzedaży, niezwłocznie po złożenin pierwszej raty wprost 


Leonarda soleckiego, | u mnie, Przysyłka pierwszej raty najlepiej przekazem pocztowym. 
we Lwowie, ul. Batorego 2,]] Edward Urban, dom bankowy, Berso, 


2 La 
poleca wyborne miesgank! kaw codziennie jane Wielki plac 23—25 (we * lasnyza dolau), MT ólu, 
świeżo palonych: 775 Soliduych i stałych posredntków przyjmuję. Niskie ceny. Dobre prowitwve, sklep : ul, Franciszkańska z 
| 1 kg. M=lange m. © zł. 2'80 warsztaty: uj ai 
W Ę R n.2 p240 h 4.4 . iemazyalma a. 
1 : nr. 2:— 
Rak) ać n Warsztaty mechaniczne dia naprawy rowe- 


' Wszystkie powyższe mieszanki kawy wy 
„brane są z najszlachetniejszych gatunków i 
odznaczają się zmaKOMIitYM SMA- 
kiem i zapachem, oraz wyd taością, 
przez co zaiecają sią jako majlepszel 
: najtańsze w użyciu. 


rów. motorów i automobilów. 
Zastępstwo firm: Oppel- Darracq i Laurin $ 


Motory i Voiturettes, Rowery Klement. 


w. rad 
Własna garaża (zajazd) gig taoin. m a 


Na składzie: benzyna, oliwa, 


karbid i akumulatory. 


Td imi 


| 


sdóbództtt th ttbdtdddh f 


UCZENICE 


uczęszczające do zakła- 
dów naukowych, 

znajda najlepsze umit= 

szczenie w Internacie 


700 morgów roli. esarnoziemu, 
{a g.rzelna o 700 Hkt kontyn- 


. W Administracy! „GAZE 
| gientn, do sprzedania. y: » TY NAR o 
| 


ul. Kopernika |, 7, 
Do nabycia 


p DOWĘ Ja 
Wiadomość a Wgo dr. Włady- 
sława Sołowija, Lwów, Mickie- 


ioga D przy e 
| wicza 5. 778 ul. Żniińskiego 6, | „Obrazki z Chin“, przez Juliusza Starkla, w 2 cześci 
I. piętro. Z bratniej niwy“, wybór poezy) Czeskich , zęściach 60 h, 
P 4 ; g x . BBKICR, W przekła- 
Gosh 4% s D 4 A R Ge dzie Konrada Zaleskiego, 
DINTA SGO OCOCH wa „Tadeusz Kościuszko” przez Leonarda Chodżkę ek ~ k h. 
4 cZRE+ „Kirdżali”, powieść naddunajska Drzez Michała Caj » 
K ANTE Oi _ kowskiego w 2 częścią , l * | 
+? : aż re sy giar j „Wspomnienia lat ubiegłych“ skresli} W. Gocz aaa? z A 
| | GK oficer 10 p. u. b. wojsk 3 
| th z KO „Za Apeninami* Stanisław Bełza , polskich . .wyl-4g0 n 
*RO le lh ot + OTOK „Zużyty* kartka z bycia, w 2 szęściąch K. DET © Je =. F 
| 33 oto rd } | z Polska porozbierowa* w krótkim za,,.: > U, 
Pp VUUR MAARI - E s, A "E „ “rysie przez Wandę Tyszko 30 
la owo 4 Ge „Gwiazdy i ludzie" (Kartka z dziejów „strologi $ 
| «R coer laaa A. L. Szymański oprawne astrologii), opracował 
= kredowe 3: BE "ant Tydóbąa 
PR MR 


po 3, £ i 5 zł. Z przesyłką pocztową o 20 ką OPa. 
e lerz wiece 
E akwarelowe GER: M Colo S S$ iż w Pasażu J więcej za każdy tom. 
lęg Pom SIIozłŁ ga, umi Hermanów 


stosownie do wielkości, KEY s; 
4 


; sc. ok Msl] 8 i LG nowy program., 7 kl d d ° = 
sA rzy M "" Pe A Codziennie przedstawienia o S-mej. h q wo oleczniczy rcz mma 


| Wiadomość u dozorcy. ge: 4 - udka c= aż E dr, A. Chramca W Zakopanem 


í 
= me cz oazy E E wienia, o 4 pomnoł. i o 8 wie à 

EN E eE C OE g z . CZorEM-|crwarty cały rok. — Centralne T? 

RAZ. a 0a OR 053, | czne, — Kanalizacya. — Wodociąp 5 Nanna — Światło elektry: 


Cena od esoby 8 koron dzienqj, Dien, nry, azienki.— 
spekta n, żądanie, i 23 


Z drukarn | litografii Pillera, Neumanna i Sp 


— M wani Ak moc Ř—Ć— 


